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_ di memorandum Re- 
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Wspólnoty Gospodarczej oraz 
umowy o pożyczce".

Uchwalono projekt ustawy „O 
nowelizacji tymczasowej ustawy 
Republiki Litewskiej o podatku 
dochodowym od osób fizycz­
nych".

Po pierwszej dyskusji zaapro­
bowano projekt ustawy „O zmia­
nie i uzupełnieniu kodeksów 
karnego oraz administracyjnych 
wykroczeń prawnych Republiki 
Litewskiej".

Kontynuowano pierwsze oma­
wianie przedstawionego przez 
prezydenta projektu ustawy „O 
amnestii z okazji trzeciej rocz­
nicy odrodzenia niepodległego 
państwa litewskiego oraz odro* 
dzenia instytucji prezydenta Re­
publiki Litewskiej". Posłanka Zi- 
ta Siićyte zaznaczyła, że projekt 
ten ma istotne niedociągnięcia 
— wobec cięższego przestępst­
wa stosuje się większą amnestię. 
Dlatego też zaproponowała przy­
jęcie alternatywnego projektu, 
opracowanego przez sejmowy 
komitet. państwa i prawa. Na 
wniosek frakcji DPPL ogłoszono 
przerwę w dyskusji

Kolejne posiedzenie plenarne 
odbędzie się 20 maja.

(ELTA)
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Najwyższej Białorusi Stanisława 
Szuszkiewicza oraz wszystkich 
Białorusinów i Litwinów.
. Autorzy dokumentu zwrócili się 
do kierownictwa Białorusi i Lit­
wy, wszystkich mieszkańców Bia­
łorusi i Litwy z odezwą o zes­
polenie wysiłków w celu ścis­
łej współpracy naszych naro­
dów, obu sąsiednich państw we 
wszystkich sferach życia 

Podczas spotkania poruszone 
zostały niektóre problemy Biało­
rusinów na Litwie i Litwinów na 
Białorusi. (ELTA)

Spotkanie ministra obrony Rosji w Sejmie
WILNO. 19 maja w Sejmie 

ocfoyło się spotkanie przewodni­
czącego Sejmu Ceslovasa Jurśe- 
nasa, przewodniczącego sejmowe­
go komitetu bezpieczeństwa na­
rodowego Gediminasa Kirkilasa 
oraz innych członków tego korni, 
fetu z delegacją Ministerstwa O- 
brony Federacji Rosyjskiej z. ge­
nerałem armii Pawłem Graczlo-

wem. Spotkanie odbyło się w 
serdecznej, przyjacielskiej atmo­
sferze.

Minister obrony Rosji poinfor­
mował o pracy, dokonanej przez 
kierowaną przez niego delegację 
oraz kierownictwo litewskiego 
Ministerstwa Ochrony Kraju Za­
poznał on z nową doktryną woj­
skową Rosji, która w  jego prze­

konaniu „całkiem nie jest agre­
sywna41. Zgodnie z nią wojska 
rosyjskie mają być zredukowa­
ne czterokrotnie.

Paweł Gracziow zażyczył, aby 
organizacje budowlane, budują­
ce mieszkania dla wojskowych w 
Rosji, zwolnione zostały od po­
datków lub żeby przynajmniej 
zmniejszyć te podatki. (ELTA)

Rosja wycofa wojska do 31 sierpnia
Wojska rosyjskie z Litwy zo­

staną wycofane do 31 sierpnia 
br., zapewnił minister obrony 
Rosji generał armii Paweł Gra- 
cziow na konferencji prasowej 
18 maja Potwierdził to również 
minister ochrony kraju Litwy 
Audrtus Butkevićius.

W  ciągu dwóch dni oficjalnej 
wizyty Pawła Gracziowa na Lit­
wie ministrowie jeszcze raz spre­
cyzowali harmonogram wycofa­
nia wojsk, radzili się w  sprawie 
przekazania lub sprzedaży pozo­
stawianych obiektów i sprzętu 
wojskowego. Omówiono i uzgod­
niono, jak powiedział Paweł Gra­
cziow,' 18 zasadniczych pozycji.

Ministrowie porozumieli się, że 
zostanie ustalona wartość każde­
go opuszczonego obiektu wojsko­
wego, przy tym wszystkie będą 
przekazane Ministerstwu Ochrony 
Kraju. Protokoły doręczone będą 
rządom krajów, które ostatecznie 
ustalą wartość majątku i uzgod­
nią tryb rozliczeń. Paweł Gra­

cziow powiedział, że Rosja mo­
głaby sprzedać znajdujący się w 
jej arsenałach na Litwie sprzęt 
wojskowy, uzbrojenie i inny ma­
jątek. Ministerstwo Ochrony 
Kraju Litwy przekazało spis bro­
ni, którą chciałoby ono nabyć.

Ministrowie nie rozpatrywali 
politycznej umowy dotyczącej 
problemów wycofania wojsk, ja­
ko że jest to sprawa przywód­
ców i rządów państw, prócz te­
go, pracują państwowe delegacje. 
To, że umowy takiej nie ma, nie 
stwarza żadnych problemów w 
wyprowadzeniu wojsk w okreś­
lonym czasie. A. Butkevićius po­
wiedział, że dokument można pod­
pisać również po 31 sierpnia, ale 
obiecał dążyć do tego, aby zo­
stało to uczynione wcześniej.

W- czasie wizyty porozumiano 
się, że będzie się dążyć do wy­
miany attache wojskowych. Mi­
nistrowie porozumieli się rów­
nież, że chłopcom z Litwy stwo­
rzy się warunki do ukończenia

nauki w rosyjskich szkołach 
wojskowych. W  przyszłości Mi­
nisterstwo Ochrony Kraju bę­
dzie mogło kierować słuchaczy 
do szkoły desantowej w Riaza- 
niu i szkoły morskiej w Kalinin­
gradzie.

P. Gracziow zdementował wia­
domości, że podczas manewrów, 
jakie przeprowadzono w kwiet­
niu, ćwiczono, jak w ciągu dwóch 
dni okupować państwa bałtyckie. 
Praw obywateli Rosji za grani­
cą, jak też w państwach bałtyc­
kich, powinni bronić nie wojsko­
wi, a politycy i dyplomaci, po­
wiedział P. Gracziow.

III Zjazd Związku Dużych Miast Litwy
KOWNO. 19 maja w  sali sa­

morządu miejskiego odbył się III 
Zjazd Związku Dużych Miast 
Republiki Litewskiej.
. O działalności związku poin­
formował jego przewodniczący, 
deputowany Kowieńskiej Rady 
Miejskiej Adolfas Balutis.

Zaznaczył on, że członkami 
związku są Olita, Kowno, Kłaj­
peda, Mariampol, Szawle i W il­
no. Związek współpracuje z Sej­
mem i rządem Republiki Litew­
skiej, organizacjami samorządów 
litewskich i zagranicznych. Po­
maga w opracowaniu projektów 
ustaw, troszczy się o szkolenie 
pracowników samorządów.

Przedstawiciele miast uczestni. 
czyli w dyskusji na temat teraź­
niejszości i przyszłości samorzą­
du na Litwie. Podkreślono, że

samorząd jest podstawą demokra. 
cji, toteż należy go rozszerzać, 
stworzyć pakiet ustaw regulują­
cych jego działalność, zgodny z 
zasadami karty samorządów euro­
pejskich. Zwrócono uwagę na 
to, że dla funkcjonowania samo­
rządu na Litwie nie stworzono 
jeszcze fundamentu prawnego, w 
związku z czym struktury władz 
miejskich i zarządzania działają 
nie dość skutecznie. Nie uprawo­
mocniono własności samorządów, 
nie mają one możliwości samo­
dzielnego sporządzania budżetów.

Zjazd do Związku Dużych 
Miast przyjął Poniewież.

Na zjeździe przemawiali prezy­
dent Republiki Litewskiej Algir- 
das Brazauskas i lider opozycji 
sejmowej profesor Vytautas 
Landsbergłs. (ELTA)

P. Gylys udał sie 
do Rzymu

19 maja minister spraw zagra­
nicznych Litwy Povilas Gylys 
udał się do Rzymu. We czwar­
tek weźmie udział w sesji zgro­
madzenia konsultacyjnego Unii 
Zachodnioeuropejskiej (WEU). 21 
majja spotka się z ministrem 
spraw zagranicznych Włoch.

Zgromadzenie konsultacyjne IJ- 
nU Zachodnioeuropejskiej jest 
to zatwierdzony w 1992 roku me­
chanizm, którego celem są usta­
wiczne konsultacje w kwestiach 
bezpieczeństwa europejskiego. W  
działalności forum uczestniczą 
członkowie WEU oraz państwa 
Europy Środkowej 1 Wschodniej, 
jak też Litwa, Łotwa i Estonia.

Do Unii Zachodnioeuropejskiej 
należą W. Brytania, Francja* Ho­
landia Belgia Włochy, Luksem­
burg, Grecja Niemcy, Portuga­
lia Hiszpania Dania ma status 
członka stowarzyszonego, Turcja 
natomiast status specjalny.

Wydział informacji i prasy 
MSZ — ELTA

L^da kształtuje swe organy zarządzania
Pkrwszej '• in. bedzte furikcionowar służba Odnowiedział mu i rozproszył

S i.V dby‘o we
■ ^H W 0r*Sni-

.eputowi*- 
lrh pree- 

S w " * *  l «ylu  
BSB i?  **n>wu ■

będzie funkcjonować służba 
kontrolno . rewizyjna 

Naczelnik rejonu Leonidas Bu* 
rokas, przedstawiając projekt 
nowej struktury zarządu zazna­
czył, iż opracowano go po prze­
studiowaniu modelu zarządzania 
solecznlckiej rady, byłej roz-
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tym dniu nie było żadnej rozmo­
wy o personaliach, dyskutowa­
no natomiast o racji bytu tego 
czy innego wydziału. Deputowa­
ny Rlmantas Remeika zwątpił, 
czy nowa rada może w ogóle 
podjąć sie takiej reorganizacji.

Odpowiedział mu i rozproszył 
wątpliwości co do kompetencji 
rady starszy konsultant sejmo­
wego komitetu samorządów Vy* 
tautas Petrauskas. Zapewnił on 
deputowanych. że w myśl us­
tawodawstwa rada może kształ­
tować swój aparat zarządzania. 
Po dyskusji deputowani zaakcep. 
towali strukturę wydziałów i 

służb zarządu rejonu wileńskiego. 
Będą więc utworzone wydzaaijf 
gospodarki 1 finansów, urbanis­
tyki oraz infrastruktury -socjal­
ne), architektury, opieki społe­
czne), stanu cywilnego, rolny, a 
także służby kontroli, regulacji 
rolnych, kancelaria. Zabrakło tu­
taj wydz*ału oświaty 1 kultury,

komisariatu policji, służby zdro­
wia Chodzi o podwójną podpo­
rządkowanie tych resortów — 
samorządowi oraz odpowiednim 
ministerstwom. Zaniepokojeni 
stanem oświaty i kultury w re­
jonie wileńskim Zygmunt Wer- 
baitis, Jan Szyłobryt i inni pro­
ponowali rozdzielić aktualny wy­
dział oświaty 1 kultury, tworząc 
dwa odrębne. Właśnie taką de­
cyzję powzięła rada. Co prawda, 
odmienne zdanie na ten temat 
wyrazili R. Remeika A. Janu- 
śauskas, V. Mickus oraz obecna 
kierowniczka wydziału oświaty i 
kultury D. Sabiene, podkreślając, 
iż ostatnio nastąpiły w tych 
dziedzinach zmiany na lepsze.

Kierując się pismem, podpisa­
nym przez przewodniczącego 
sejmowego komitetu ds. samorzą­

dów A. Sadkauskasa, rada pos­
tanowiła zlikwidować aparat 
pełnomocnika rządu oraz zobo­
wiązała naczelnika rejonu zwol­
nić z pracy pracowników tego 
aparatu.

Rada zaakceptowała przedsta­
wioną przez Adolfa Kodzia pos­
tawę grupy deputowanych, wo­
bec uchwały rady samorządu 
miasta Wilna z 14 kwietnia br. 
o zmianie obrębu miasta Wilna. 
Deputowani oświadczyli, iż zgo­
dnie z ustawą RL o podstawach 
samorządu terytorialnego zgłasza­
nie propozycji co do zmian te­
rytorialnych rejonu należy do 
gestii rady rejonowej więc pro­
sili władze republiki uwzględniać 
jej opinię w tej kwestii.

Jadwiga B IELAW SKA
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SPOR RZĄDU 
Z „SOLIDARNOŚCIĄ"
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Gdańsku na posiedzeniu Komisji 
Krajowej NSZZ „Solidarność" 
dyskutowano możliwości ogłosze­
nia strajku generalnego 1 ilote- 
m » wniosku o wotum nieufno* 
id  dla rządu. Dzień wcześniej po 
wielogodzinnych negocjacjach 
rozmowy s t  postulatów sfery 
budżetowej zostały zawieszone.

Sekretarz prasowy premier Su­
chockiej poinformował, że rząd 
zaproponował jednorazowe wy­
płacenie w październiku pewnej 
kwoty dla pracowników sfery 
budżetowej a także zaoferował 
związkowcom wspólną pracę nad 
przygotowaniem przyszłorocznego 
budżetu oraz utworzenie negocja­
cyjnych grup branżowych, które 
prowadziłyby rozmowy ht roz­
wiązań systemowych w  sferze 
budżetowej.

Na wczorajszym spotkaniu „So­
lidarności" w Gdańsku przeważa­
ły opinie o  konieczności podję­
cia radykalnych kroków przez 
związek, choć były także głosy 
przestrzegające przed ryzykiem 
destabilizacji politycznej, wiążą­
cej się z  upadkiem rządu.

Przewodniczący Zarządu Re­
gionu „Dolny Śląsk" zapropono­
wał zawieszenie od 20 bm. straj­
ku pracowników sfery budżeto­
wej i -złożenie przez posłów „S" 
wniosku o wotum nieufności dla 
rządu, popartego 4-godzinnym 
strajkiem generalnym. Sprzeciwił 
się tej propozycji Maciej Jan­
kowski, którego zdaniem, proble­
mów pracowniczych nie uda się 
rozwiązać jednodniowym straj­
kiem. —  „Sejm może powołać 
rząid tymczasowy, a jeśli tego nie 
ootrafl dokonać, to i Sejm trze­
ba rozwiązać" —  powiedział 
przewodniczący ZR „Mazowsze".

Przed skutkami dymisji rządu 
przestrzegł uczestników posiedze­
nia wiceprzewodniczący KK Ja­
nusz PałubickL Jego zdaniem, 
nowy gabinet może być jeszcze 
mniej przychylny „Solidarności" 
niż obecny. „Czy chcemy tylko 
zemsty za to, że nam nie ustą­
piono, czy załatwienia naszych 
postulatów?" — pytał Pałubicki.

Okno na świat
Z DONIESIENI PAP

MOŻNA ZAJĄC S ię  EUROPĄ WSCHODNIĄ
BRUKSELA. Na wieść o opo­

wiedzenia się Duńczyków za ra­
tyfikacją Traktatu o Unii Euro­
pejskie) z Maastricht kilku za­
chodnich polityków wspomniało 
w  swoich oświadczeniach, te 
wcielenie Traktatu w  ty de po­
może Wspólnocie skupić etę mię­
dzy innymi na zacieśnieniu sto­
sunków z państwami Europy Śro­
dkowej I Wschodniej.

H. van den Broek, holenderski 
komisarz WE ds. zewnętrznych 
stosunków politycznych: „Dla 
krajów Europy Środkowej i
Wschodniej, z którymi utrzymu­
jemy bliskie stosunki i  z  który­
mi mamy układy o bliskiej współ­
pracy, jest ważne, aby wiedzia­
ły, .do jakiej Europy my zmie­
rzamy i do jakiej, mam nadzie­
ję, one zmierzają. Pierwszorzędne 
znaczenie ma to, by konstrukcja 
europejska rozbudowywała się i 
powiększała na zdrowych funda­
mentach, a takim zdrowym fun­
damentem jest teraz Traktat o 
Unii Europejskiej'*.

H. Christophersen, duński wi­
ceprzewodniczący Komisji WE 
ds. gospodarki, unii walutowej i' 
kredytów: „Po wejściu w  życie 
Traktatu, Wspólnota będzie mo­
gła skoncentrować wysiłki, na 
przykład, na kwestii, jak zbli­
żyć do siebie Polskę i inne kra­
je  Europy Środkowej i Wschod­
niej. Realizacja Traktatu umożli­
wi nam szybkie sfinalizowanie 
negocjacji z Austrią, Finlandią, 
Norwegią i Szwecją i to otworzy 
możliwość nowych wniosków : o  
członkostwo. Polska chce być 
członkiem Wspólnoty, a m y  przy­
gotowujemy teraz pod to grunt*.

Zapytany, czy realizacja prze­
widzianej traktatem unii walu­
towej nie podniesie zbyt wyso­
ko poprzeczki dla państw ubie­
gających się o członkostwo,

„Uciekam od szarości dnia codziennego, 
spraw przegranych i beznadziej nych*"

Z natury Jestem skłonny do prowadzenia badań naukowych. Od 
czasów dzieciństwa, poprzez studia germanlstyczne i politologicz­
ne, a i po doktorat na temat „Człowiek 1 natura w  filozofii Teodo­
ra Wizengrunda Adome" — wybitnego filozofa niemieckiego ży­
dowskiego pochodzenia, zajmowałem się filozofią. Natomiast do 
badań historycznych skłoniła mnie i&łniejąca dziwna sytuacja na 
Wileńszczyźnie, gdzie faktycznie ule istniały iadne prace doty­
czące autentycznej naszej historii. Próbując ją na własną rękę 
poznać, podjąłem najpierw fragmentaryczne, a później głębsze 
badania dziejów Wielkiego Księstwa Litewskiego, w  szczególno­
ści elementu lechlcko - polskiego na na&zych ziemiach. W  ten 
sposób powstały trzy książki, poświęcone m.ln. wkładowi Pola­
ków w kształtowanie się | rozwój rosyjskiej, ukraińskiej, białoru­
skiej 1 litewskiej kultur narodowych.

W  mojej ponad siedmioletniej 
pracy historycznej, poświęconej 
w szczególności badaniom heral­
dycznym, zaistniała pewna luka 
— dwuletni incydent mojego dzia­
łania politycznego, ocenić który 
nawet z perspektywy czasu jest 
niezmiernie trudno. Razem z o- 
koło 150-osobową grupą moich 
zwolenników wysunęliśmy po­
mysł utworzenia na terytorium 
okupowanym priez ZSRR w 
1939 roku polskiego okręgu au­
tonomicznego. Pragnęliśmy, by 
nasza ludność na tych terytoriach 
nie była wynaradawiana i dys­
kryminowana. Niestety, ten po­
mysł nie znalazł zrozumienia w 
kręgach ani miejscowego, ani za­
granicznego społeczeństwa. Wspo. 
mnienia o ruchu politycznym są 
dla mnie bolesne jedynie z  po­
wału przegrania sprawy polskiej 
na tych terenach, utraty swoistej 
szansy na przetrwanie.

Nigdy nie wiązałem moich lo -. 
sów z f polityką, ponieważ uwa­
żam, że ludzkie poglądy są świę­
tością, są warte poszanowania, a 
we wschodnim bagienku nie jest 
to możliwe. Jestem pesymistą bę. 
dĄc przekonanym, że na wschod­
niej granicy Polski kończy się cy­
wilizowana Europa. Uważam, że 
Polacy — naród bardzo kultural­
ny i różniący się pod wieloma 
względami od innych narodo­
wości nie ma szans na przetrwa­

nie na Wschodzie. .Musi albo 
wymrzeć, albo wtopić się w tło 
innych narodów. Możliwe, że 
moje badania są swoistym- re- 
ąuiem dla przeszłości. Uciekam 
do najszlachetniejszego zajęcia 
—  nauki —'od  szarości dnia co­
dziennego, spraw przegranych i 
beznadziejnych.

...Pierwszymi przeprowadzony­
mi przeze mnie badaniami były, 
oczywiście, badania nad korze­
niami mojej rodziny. Sięgają one 
aż XV  wieku. Obecnie mogę się 
pochwalić blisko 600-stronlco- 
wym, gotowym do druku słowni­
kiem polskich rodów z Kresów 
Północno . Wschodnich.

...Przykrością są dla mnie trud­
ności wydawnicze. Wydać słow­
nika na' własny koszt nie mogę. 
Od 26 miesięcy jestem bezrobot­
ny i utrzymuję się z honorariów 
za publikacje, a mam ich ponad 
800. Znaleźć wydawcę także nie 

. jest łatwo. Moje książki mają 
charakter naukowy i dużego? zy­
sku nie przynoszą, chociaż nie 
zalegają na półkach yw  księgar­
niach. Moim marzeniem jest pi­
sać i wydawać. Do publikacji 
mam już przygotowane oprócz 
słownika, inne materiały.

Jan CIECHANOWICZ

„Polska Zbrojna* 
z dn. 17 maja 1993 r.

Christophersen zaprzeczył: „Mo­
żna być członkiem Wspólnoty 
bez wchodzenia w trzecią fazę 
unii walutowej (polegającą na 
wprowadzeniu przynajmniej przez 
część państw WE jednej, wspól­
nej waluty po osiągnięciu okreś­
lonych wskaźników deficytu bu­
dżetowego, zadłużenia publiczne­
go, inflacji i stop procentowych). 
Maastricht nie oznacza, że trze­
ba osiągnąć wszystkie wskaźni­
ki ekonomiczne". Christophersen 
wierzy, że tak jak przewiduje 
Traktat z Maastricht, najpóźniej 
w  1998 roku większość państw 
członkowskich osiągnie wymaga­
ne wskaźniki i będzie mogła 
wprowadzić wspólną walutę w 
następnym roku.

Ł. Tindem ans, przewodniczący 
grupy Europejskiej Partii Ludo­
wej (chadeckiej) w  Parlamencie 
Europejskim, były szef dyplo­
macji. belgijskiej: „W  drugiej
części Traktatu jest mowa o 
wspólnej polityce zagranicznej. 

'Można więc teraz będzie wypra­
cować wielką politykę w  sto­
sunkach z państwami Europy 
Środkowej i Wschodniej. Nie ta­
kie małe kombinacje, ale polity­
kę w  pełnym tego słowa zna­
czeniu".

Jedyną, rozsądną linią polity­
ki europejskiej jest umożliwienie 
przystąpienia do Wspólnoty Eu­
ropejskiej Polsce, Czechom, Sło­
wacji i Węgrom —  powiedział 
kanclerz RFN Helmut Kohl w 
wywiadzie dla telewizji austria­
ckiej.

—  N ie wiem —  mówił kan­
clerz czy nastąpi to za dzie­
sięć łat, czy wcześniej, lecz prze­
słanie musi brzmieć: Wschodnia 
granica Austrii i Niemiec nie 
pozostanie granicą Europy. .«—  
Należą do niej Węgry, Czechy, 
Słowacja i Polska. Jestem opty­
mistą —  tak się stanie —  powie­
dział kanclerz Kohl.

NIEMCY KOŃCZĄ 
STRAJKI

BERLIN. Kończy się dwutygod­
niowy konflikt płacowy we 
wschodnionlemieckidi przemys­
łach metalowym i elektrotechni­
cznym.

W  środę nad ranem komisja 
związkowa zatwierdziła kompro­
mis płacowy osiągnięty poprze­
dniego wieczora z  pracodawcami 
z Berlina wschodniego i Bran- 

- denburgii.
Są to ostatnie obszary b. NRD, 

na których przyjęto w  nieco 
zmodyfikowanej • formie rozwią­
zanie wynegocjowane w Saksonii. 
Uznano je  za modelowe. Zakłada 
ono m.in. zrównanie wschodnio- 
niemieckiego poziomu płac z za­
chodnim do połowy 1996 r. Od 
1 grudnia br. mają one wynosić 
80 proc płac zachodnich. Konty­
nuowany jest jednak strajkowe 
wschodnioniemieckich hutach 
stali, w którym uczestniczy 9 tys. 
osób.

KROCZYC DROGĄ 
SOCJALIZMU

HANOI. Rząd Wietnamu po­
twierdził, l i  nadal „kroczyć bę­
dzie socjalistyczną drogą, zgod­
nie z Ideami Ho Chi Minha“ .

Artykuły redakcyjne tej tre­
ści opublikowała większość wie­
tnamskich dzienników, odnotowu­
jąc przypadającą w środę 103 
rocznicę urodzin przywódcy wie­
tnamskich komunistów.

W  Hanoi wcześnie rano człon­
kowie rządu udali się do mau­
zoleum Ho Chi Minha, by zło­
żyć hołd temu politykowi, zmar­
łemu w 1969 r.

DUŃCZYCY
KOPENHAGA. Według oficjał 

nych rezultatów 56,8 proc. Du ł . 
czykAw glosowało .4 3 2
proc. „pnedw " Unii Eucopel'!. 
** !•  ' *  ogłoszeniu wynlk6w w 
stolicy doszło do walk ulicznych 
PoUcJl *  przeciwnikami Układa.

Obserwatorzy odnotowali pler 
wsze wypowiedzi polityków duń 
skich wskazujące na to. le  edyn- 
burskie klauzule uzyskane przez 
Danię W traktacie z  Maastricht 
mogą być podważane przez rzą­
dzących w Danii polityków. Dał 
to np. do zrozumienia były mi­
nister spraw zagranicznych El- 
leraann Jensen oświadczając te 
wbrew tym klauzulom będzfe z 
przekonaniem działał na rzecz 
włączenia Danii do współpracy 
militarnej w obrębie Unii Za­
chodnioeuropejskiej. Posłużyło to 
„antyunionistom ** do powtórze­
nia stawianych już wcześniej za­
rzutów, że warunki specjalne dla 
Danii stanowiły jedynie zasłonę 
dymną postawioną w celu na­
kłonienia społeczeństwa do zmia­
ny negatywnego stanowiska -wo­
bec integracji europejskiej.

W  nocy z wtorku na środę, 
tuż po ogłoszeniu wyników refe­
rendum, w  jednej z dzielnic Ko­
penhagi doszło do starć między 
policją a 300-osóbową grupą le- 
;wicowych anarchistów, ..którzy 
demonstrowali przeciwko układo­
wi z Maastricht. Policja użyła 
broni palnej, jak podał jej rze­
cznik, w  obronie własnej. 2 de­
monstrantów odniosło rany po­
strzałowe. Demonstranci obrzuci­
li policjantów kamieniami. Agen­
cje podają, że 12 policjantów 
odniosło rany bądi obrażenia.
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NIE MA ALTERNATYWY DLA PiiJ 
YANCEA-OWENA 1

RZYM. Rosyjski minister 
spraw zagranicznych Andriej Ko- 
zyriew oświadczył w  środę, te 
nie ma innej alternatywy dla 
popieranego przez ONZ planu 
pokojowego, jak tylko śmierć. 
Kozyriew, który przybył do Rzy­
mu po rozmowach przeprowadzo­
nych w  Belgradzie, powitał z za­
dowoleniem porozumienie zawar­
te we wtorek między bośniacki­
mi muzułmanami i Chorwatami w  
sprawie częściowego wcielenia w 
żyde planu Vancera.

Wtorkowe porozumienie w 
Medjugorje , zawarli , prezydent 
BiH A lija Izetbegović i przywó­
dca bośniackich Chorwatów Ma­
tę Boban, dotyczy ono wstrzy­
mania walk i utworzenia komi­
sji koordynacyjnych w  trzech 
prowincjach BiH, w  których to­
czyły się również starcia muzu­
łmańsko • chorwackie. Komisje 
mają się stać prekursorami rzą­
dów „kantonalnych". Komisje 
mają zniwelować różnice w in­
terpretacji planu pokojowego. 
Owen uważa, że kładzie to pod­
waliny „partnerstwa, consensu­
su i rządu koalicyjnego". Mówi 
o  „pierwszym ważnym kroku w 
kierunku wprowadzenia w ży­
cie planu pokojowego...- ^

Tymczasem Organizacja Kon­
ferencji Islamskiej (OKI) repre­
zentująca 51 krajów muzułmań­
skich, zwróciła się do prezyden­
ta USA B. Clintona z apelem o 
podjęcie zdecydowanych kro­
ków w celu uregulowania konf­
liktu w  Bośni i Hercegowinie.

W  apelu zapewnia się o peł­
nym zrozumieniu i poparciu 
świata muzułmańskiego dla wsze­
lkich skutecznych kroków rzą­
du Stanów Zjednoczonych, mają­
cych na celu zniesienie embarga 
na dostawy broni dla muzułma­
nów bośniackich oraz przepro­
wadzenie proponowanych wcześ­
niej przez Clintona ataków po­
wietrznych na formacje serbskie 
w Bośni. OKI uważa, że wszel­
ka zwłoka grozi przekształcę-*" 
niem się konfliktu aa Bałkanach 
w konflikt międzynarodowy / I 
wciągnięciem do niego sąsied­
nich krajów. Owen twierdzi, że

jego plan pokojoiy* 
jest na dobrej drafcj 
śniaccy Chorwaci i 
porozumieli się w > 
ze joiu. Plan nadal pi
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JELCYN APELUJE DO JAPO NII O ELASTYCZNOŚĆ

MOSKWA. Prezydent Rosji 
Borys Jelcyn zaapelował do Japo­
nii o elastyczne stanowisko w 
sprawie sporu terytorialnego o 
wyspy z łańcucha Kurylów.

Wyspy KurySskie zostały zaję­
te przez armię sowiecką pod ko­
niec drugiej wojny światowej.

sjpór o nie sprawił, że Rosja i 
Japonia dotychczas nie podpisa­
ły układu pokojowego.

Jeśli Japonia będzie czynić 
naciski i stawiać sprawę twar­
do, to Rosja nie bęjdżie mogła 
pójść na ustępstwa, gdyż nie po­
zwoli je j na to sytuacja wewnę-

priyby4 i f  
bard«l*J 
Daństw-
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lejdoskop aktualności
jjfWA OTRZYMA 100 MLN ECU 

■JHp memorandum Republiki litewskiej i Europej- 
Gospodarczej oraz umowę o pożyczce, podplsa- 

"l993 i. w Brukseli.
gospodarcza udzieli Litwie maksymalnej sumy 100 
_y Według kursu Banku Litewskiego stanowi 578,89 

^róc# należy nie później niż po siedmiu lalach. Po- 
.*■' część wsparcia finansowego, którego Litwie za. 
HE|g| kraje G-24. Suma ta wynosi 285 min USD. 

d̂ostępni°na zostanie w dwóch ratach. Pierwszą o- 
jle rząd osiągnie porozumienie z Międzynarodowym' 

drugą — jeśli kroki reformy gospodar- 
jgdatnio ocenione według kryteriów Międzynarodo- 

Walutowego.

yHg WOLAŁA SIAĆ NIE NA KREDYT 
ônów kredytów ulgowych, przydzielonych z budże- viosenny do 17 maja wykorzystano 3 mkl 293 min 

z  kredytów najwięcej korzystali rolnicy rejonu 
l biorąc 89,4 proc. przeznaczonej fen sumy, najmniej 
. płodów rolnych rej emu szilabkiego, wykorzystując 

.c pfoc przeznaczonych im kredytów.
H kredyty były docelowe i przeznaczone na nabycie 
Mineralnych, pestycydów, nasion, paliwa i produktów 
ej. części zamiennych. Jeśli brakowało potrzebnego 

Joh nie mógł skorzystać z kredytu, gdyż udzielany był 
| opjacanie rachunku. Nie jest tajemnicą, ze zabrakło 
fflascża saletry, potasu. Niektórzy gospodarze nie mo* 

przydzielonej im sumy w gotówce, odmówili kredy*
, innych wystraszyła krążąca pogłoska, że kredyty
i zwrócić w litach.

ZAMIAST LEKCJI — STRAJKI 
prasowy rządu Republiki Litewskiej upoważniony jest
ii rząd i nadal dokłada wszelkich wysiłków, aby w . 
ości polepszyć sytuację nauczycieli na Litwie.

AdoUas Śleźevićius niejednokrotnie naradzał się z peł.
strajkujących szkół. Rząd wnikliwie rozpatruje 

ftądania nauczycieli.
I informowano, zarobki pedagogów w ciągu ostatnich 
iaęcy wzrastały 2,2 razy szybciej niż pracowników in- 
taji, budżetowych, dotychczas jednak nie osiągnęły 
i wynagrodzenia pracowników instytucji państwowych, 
oz jeszcze potwierdził swą decyzję naliczania wynagro- 
ńkacje według zwiększonego średniego wynagrodzę- 
□ Zaaprobowano i to, że pedagogom, którzy w drodze 
Sbhyli wyższą kwalifikację, moją być wypłacane odpo. 
p£ne pobory.
1 tymczasem w dalszym ciągu przedwczoraj strajko- 
K  w przybliżeniu o połowę mniej w porównaniu z 
dniem strajku w piątek. Stanowi to 3,7 proc. szkół na 
piątek nie pracowało 141 szkół, czyli 6,7 proc. 18 maja 

, «fo 1650, czyli 11 proc. nauczycieli, w miniony piątek 
«», czyli 15 proc.

KONFERENCJA W  SUTANNACH 
r} Rzymu do Wilna przybył honorowy prezydent Aka- 
r* Ulwy, profesor Uniwersytetu Gregoriańskiego Anta- 
i * J. Weźmie on udział w walnym zgromadzeniu człon.

Katolickiej Akademii Nauk — konferencji z oka- 
rjjcy rzezi w Krażiai. Zgromadzenie ma się odbyć 22 
I*®**. w kościele św. Kazimierza. Początek o godz. 10.

TEMIDA GROMADZI DOŚWIADCZENIE 
^  2ainau?urowany został cykl zajęć seminaryj- 
l  w i komorników sądowych sądów Republiki Lite-

. riach, zorganizowanych przez Ministerstwo Sprawied- 
 ̂wsp<̂ nie z przedstawicielami programu Stowarzyszeń 

Afrykańskich CEELI (Inicjatywa prawna Euro* 
^Wschodniej), zamierza się omówić kwestie etyki 
C " " « .  prawa, sporów w sprawie własności, wy- 

rert^y sądowej i in. Prelekcje dla pracowników li- 
|McGr̂  *ą^u ąpelacyj nego stanu Arizona w
Mtaiŵ °r' ac*Wô at duński z Kopenhagi Niels Grubbe,
£ erstwa Sprawiedliwości Niemiec Johan Friedrich

■ Ł j? 1**  w Wilnie trzy dni.
■* 1 te8o cyklu odbędą się w Poniewieżu, Kownie

13 NAUKOWYCH PREMII

®jn 5„  i czcząc pamięć najwybitniejszych naukow. 
ntty u.2 rótaych epok, ufundowała 13 premii iinien- 
"»a a bądą nimi nagradzani litewscy naukowcy za 

ace w swej dziedzinie. 
rał "PASAZEREM‘' — NERKA 

Iw k%ju- szy w dziejach litewskiej medycyny do
J Sam olam  urtrfll.n. n i  it.uPMp“do *amolotem wysłana została nerka dawcy,

E ,’«Su?<3epienia-K  »ł pój' izostała zastrzelona) młoda kobieta. Rodzina 
^  nere*Ł w ce û przeszczepienia. Spoś- 

R? tiijfoJ?' °ęzekująpych na taką operację w Wileń-
jej nerek w celu przeszczepienia. Spoś- L 

wniw » oczekujących na taką operację w Wjłeń- 
■ i gggfeck lm  na Antokolu nerki dawcy zgodnie 

a*1* I P t l  ^Łane'Ł pasowały tylko jednej osobie, 
to^lei^nano przeszczepu organu. O drugiej, „Zbę- 
lNU ~?®lety niebawem poinformowano transplan- 
Tfy miasta Malmo, z którymi wileńscy

le*t umowę o współpracy. Dowiedziano się, 
-Ĵ Pie bardzo potrzebny organ do p rzeszeze-
t3lb *

^  organizacyjnych żywa nerka przygotowa- 
zgodnie a^eur^ejdcta^^sta^tajfen^H

I uf îennnê  kamery izotermicznej z płynem konser- 
v ri temperaturą (plus 2—4°C), zapewniającą 

Kjfth 24 godzin.
T v ,r̂ j»0w edurach ce^nych żywy towar przekazany 

tu samolotu skandynawskich Unii lotni- 
l ^ y ^ Kopenhagi.

^  poniesień agencji inlormacyjnych. 
Przygotował Henryk MA2UL

Posiedzenie grapy koordynacyjnej 
do walki z zorganizowaną przestępczością Praworządność

WILNO. 18 maja w biurze 
prezydenta odbyło s ę rozszerzo­
ne posiedzenie koordynacyjnej 
grupy roboczej do walki z zor­
ganizowaną przestępczością i ko­
rupcją. Uczestniczył w nim pre­
zydent Republiki Litewskiej Al- 
g rdas Brazauskas. W  posiedze­
niu wzięli też udział wice­
przewodniczący Sejmu E. Bić- 
kauskas, przewodniczący sejmo­
wego komitetu bezpieczeństwa 
narodowego G.Kirkilas, minister 
spraw wewnętrznych R. Vaite- 
kunas, przewodniczący Sądu Naj­
wyższego M. Lośys, grupa do­
radców prezydenta, pracowników 
prokuratury i policji kryminalnej.

Omówiona została działalność 
w systemach MSW i prokuratu­
ry oddziałów walki z zorganizo­
waną przestępczością, jak rów­

nież stan przestępczości w Sza- 
wlach. Odnotowano, że przestę­
pstwa licznych zorganizowanych 
takich grup to wymuszanie oku­
pu, handel skradzionymi na Za­
chodź e samochodami, przemyt 
metali kolorowych i surowca 
strategicznego^ nadzór nad pros­
tytucją i biznesem gier hazar­
dowych, wytwarzanie sfałszowa­
nej produkcji 1 jej zbyt. Do wal­
ki z tymi zjawiskam1 w składzie 
Departamentu Policji MSW ut* 
worzono dwa samodzielne za­
rządy. mające koordynować i 
konsolidować wysiłki policji o- 
raz ,nnych służb spraw wewnę­
trznych w tym kierunku — za­
rząd badania zorganizowanej 
przestępczości i procesów kry­
minalnych oraz zarząd badania 
wyjątkowych przestępstw. Po-

Jeśli chodzi o porządek w stolicy, to
— powinien cm ulec poprawie 
*— powiedział zagajając przed­
wczoraj konferencję prasową 
yincas VIRUKA1TIS, deputowa­
ny Wileńskiej Rady Miejskiej, 
przewodniczący komisji prawo­
rządności. To nie jest normalne, 
że nie możemy wieczorem wyjść 
spokojnie pospacerować po mie­
ście, wejść z przyjaciółmi czy 
rodziną do kawiarni bez obawy, 
że ktoś nas napadnie, obrazi, po­
bije. Ńie należy godzić się z  tym, 
że Wilno późniejszym wieczorem 
jest niebezpieczne, że porządek 
jest naruszany przez grupy wa* 
łęsających się nastolatków, po­
dejrzanych podpitych osobni­
ków, chuliganów.

— Jak to dotbrze, że j«Jt ktoś, 
kto myśli i głośno mówi 6 tym
— ucieszyłam się na początku 
konferencji, Tym bardziej. że 
V. yirukaitis zaznaczył, że uda­
ło się dzięki energicznym dzia­
łaniom policji uporządkować 
handel uliczny przy rynkach o- 
raz co większych sklepach, że 
planuje się akcje porządkowe w 
poszczególnych dzielnicach mia­
sta.

Stasys BUNOKAS, starszy ko­
misarz wileńskiej miejskiej po­
licji przyznał, że sytuacja w 
stolicy rzeczywiście wymaga nie" 
zwłocznej Interwencji sił porząd­
kowych i takie akcje, jakie mia­
ły miejsce, na przykład, na tar­

gowisku w Gariunai, będą nadal 
przeprowadzane. Jednakże dzia­
łań a samej tylko policji nie bę­
dą skuteczne, jeśli nie włączą 
się inne ogniwa systemu prawo­
rządności, wreszcie sama społe­
czność. Na przykład policja za­
trzyma naruszyciela porządku 
lub skonfiskuje sprzedawany w 
nieustalonym nrejscu towar. Co 
ma dalej z tym robić? Nie ma 
jeszcze takich ustaw, aby sędzia 
i komisarz mogli natychmiast ok­
reślać wymiar kary. Komisje ad- 
min stracyjne natomiast do nie­
dawna były uważane za sowiec­
ką pozostałość i w ogóle nie 
działały. Dopiero teraz reaktywu­
je się ich pracę, Drobniejszych 
naruszyćieli będzie s*ę im prze­
kazywało.

Obecny na konferencji Alde- 
yinas SVEDAS, komisarz pos­
terunku policji w dzielnicy Zir- 
munai zaproponował, aby uchwa­
lono ustawę zezwalającą na szy- 
bke podejmowanie decyzji 
względem naruszyciela przez sę­
dziego oraz przedstawiciela po­
licji. Jego zdaniem, komisje ad­
ministracyjne nie są dość czyn­
ne, na posiedzen:a nie da się je 
operatywnie zwołać. Być może 
warto je uczynić etatowymi?

— Niepokoją nie rozpatrzone 
sprawy karne, których ilość 
wzrasta. Od drobnych bowiem

S P O R T
TOWARZYSKO I 
ELIMINACYJNIE

We wtorek na wileńsk m sta­
dionie ..Zalgiris'* piłkarska re­
prezentacja Litwy rozegrała to­
warzyskie spotkanie z narodową 
jedenastką Ukrainy i przegrała 

\ 1:2. Bramkę dla gospodarzy
w 4 minucie meczu strzelił R. 
Zdanćius.

Dla zespołu litewskiego ten 
pojedynek był ostatnią przygry­
wką do eliminacyjnego spotka­
nia piłkarskich mistrzostw świa- 
ta-94 z Irland ą Płn., wyznaczo­
ny na 25 maja w Wilnie. Waito 
przypomnieć, że pierwszy mecz 
tych drużyn 28 kwietnia 1992 
roku w Belfaście zakończył się 
remisem — 2:2.

Wczoraj piłkarska reprezen­
tacja Polski walczyła natomiast 
o punkty w eliminacjach XV 
Mundialu z narodową jedenast­
ką San Marino. W  przededniu 
-meczu piłkarskich mistrzostw 
Europy drużyn młodzieżowych 
Polska pokonała San Marino — 
5:0, a trzy gole zdobył S. Woj­
ciechowski.

JEST REPREZENTACJA!

| W  Departamencie Kultury Fi- 
1 zycznej i Sportu RL obradował

kom*tet organizacyjny I Igrzysk 
Sportowych Państw Regionu Mo­
rza' Bałtyckiego, jakie w dniach 
10 czerwca — 4 lipca odbędą się 
w Estonii.

W  gronie reprezentantów z 11 
krajów wystąpi też ponad 220 
sportowców litewskich. Chcąc 
uczestniczyć pełnymi składami w 
rywalizacji we wszystkich 18 
dyscyplinach włączonych do pro­
gramu Igrzysk, wypadłoby się li­
czyć z kosztami w wysokości 54 
min talonów. Oto dlaczego na 
koszt państwa zdecydowano wy­
delegować tylko najmocniejszych, - 
mających szanse, by się załapać 
do pierwszych szóstek w posz­
czególnych klasyfikacjach.

KASPAROW JUZ NIE 
MISTRZEM

Komitet wykonawczy Między­
narodowej Federacji Szachowej 
(FIDE) pozbawił rosyjskiego ar- 
cyrnistrza G. Kasparowa tytułu 
szachowego mistrza świata, a 
Anglika N. Śhorta miana pre- 
tendenta do szachowej „korony", p 
Jest to krok odwetowy za ich | 
odmowę rozegrania pojedynku o I 
tytuł mistrzowski ha zasadach 
ustalonych przez FIDE

Organizacja ta uprzedziła też 
..nieposłusznych" arcymistrzów, 
że wykreśli Ich ze światowego 
rankingu ELO.

nadto w 7 miastach Litwy dzia­
łają oddziały o analogicznych 
nazwach, a w pozostałych rejo­
nowych i miejskich komisaria­
tach policji wprowadzono etaty 
starszych inspektorów policji 
kryminalnej. Celem tych funkcjo­
nariuszy będzie badanie wyjątko­
wych przestępstw oraz zorgani­
zowanej przestępczości. Podobne 
struktury utworzono też w sys­
temie prokuratury.

Prezydent Republiki Litewskiej 
zaznaczył, iż należy jak najszyb­
ciej założyć ośrodek koordyna­
cyjny dla opracowania koncep­
cji reformy systemu praworząd­
ności. Ma to być zrobione nie 
później niż w ciągu 10 dni.

(ELTA)

wykroczeń do przestępstwa kry­
minalnego nie jest tak bardzo 
daleko — powiedział Benedlktas 
LAZUTKA, st. lejtnant wydzia­
łu kryminalnego policji miejs­
kiej, Niestety, prawie 70 proc. 
śledczych, zatrudnionych w miej' 
śk-eg policji nie ma wyższego 
wykształcenia prawniczego. Są 
to zbyt młodzi ludzie jak ha- 
pracę śledczych. Dopiero po 1 
lub 2 latach studiów. Co naj­
mniej 40 doświadczonych ofice­
rów śledczych potrzebuje dziś 
policja miejska Ale skąd ich 
wziąć? Po ukończeniu Akademii 
Policji lub wydziału prawnego 
na uniwersytecie młodzi specja­
liści nie chcą iść do tej pracy, 
bo jest bardzo nisko opłacana: 
7—8 tysięcy zarabiać dziś mło­
demu mężczyźnie — to bardzo 
mało. W  spółkach otrzymują 
pięciokrotnie więcej. Inni ucze­
stnicy konferencji stwierdzili, że 
policjanci też mają niskie staw­
ki płacowe, a pracę ciężką i od­
powiedzialną, dlatego też braku, 
je tu ludzi, spotykają się wśród 
funkcjonariuszy osoby daleko 
nie odpowiadające swemu sta­
nowisku.

Mimo trudności i  proble­
mów, jakie mamy prawie w każ­
dej dziedzinie, chciałoby się 
widzieć policję mocną, dobrą S 
sprawiedliwą, wówczas może w 
stolicy i nie tylko w niej pano­
wałby ład publiczny.

Jadwiga PODMOSTKO

Narodowy Bank 
Litewski
ustalił dla rozliczeń buchalteryj- 
nych następujący stosunek t&- 
lona do kursu walut państw ob­
cych (od 20 maja br.):

Funt brytyjski 
Dolar australijski 
Szyling austriacki 
Rubel białoruski 
Frank belgijski 
Korona duńska 
Ecu
Korona estońska 
Peseta hiszpańska 
Lir włoski 
Jen japoński 
Dolar USA 
Dolar kanadyjski 
Rubel łotewski 
Korona norweska 
Gulden holenderski 
Frank francuski 
Rubel rosyjski 
Dolar singapurski 
Marka fińska 
Korona szwedzka 
Frank szwajcarski 
Karbowaniec ukraiński 
Marka niemiecka

684.66
313,28
39*32
0.30

13.39
71,99

543.10
34.63
3.62
0.30
4.01

446.26
349.65

3.36
65.29

246,73
82.07
0.50

271.55
79.88
60.25

304.04
0.15

276.58

Dziś w  bankach litewskich
Litewski państwowy komercyj­

ny: dolar — 435 (skup), 455
(sprzedaż), marka niemiecka ■ — 
266 (skup), 279 (sprzedaż), rubel 
rosyjski — 0.45 (skup), 0.60 
(sprzedaż).

Wileński komercyjny: dolar

— 440 (skup), 457 (sprzedaż), ma­
rka niemiecka — 270 (skup), 280 
(sprzedaż), rubel rosyjski — 0.44 
(skup), 0.46 (sprzedaż).

„Hermls": dolar 441 (skup),
457 (sprzedaż), marka niemiecka
—  270 (skup), 280 (sprzedaż), ru­

bel rosyjski — 0.39 (skup), 0.56 
(sprzedaż).

Innowacji: dolar — 425 (skup), 
465 (sprzedaż), marka niemiecka 
— 260 (skup), 290 (sprzedaż).

„Lletuyos verslasM: dolar —- 400 
(skup), 475 (sprzedaż), marka 
niemiecka — 245 (skup), 291 
(sprzedaż), rubel rosyjski — 0.45 
(skup), 0.60 (sprzedaż).
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Człowiek w nieszczęściu nie jest sam
Przed dwoma laty moją rodzi­

nę spotkało wielkie nieszczęście 
— 18—letni syn Janek ucierpiał w 
wypadku drogowym. Jadąc po 
deszczu na motorze wpadł w 
poślizg i uderzył w ścianę domu. 
Syna w bardzo ciężkim stanie 
przewieziono do szpitala w Tro­
kach. Był nieprzytomny. Wido­
czn ie  je g o  stan uznano za 
beznadz ie jny , gdyż nie 
próbowano go operować. Leka­
rze jedynie nałożyli g ips na 
złamaną nogę. Była godzina 20 
wieczór i dopiero o 3 w nocy le­
karze wywołali karetkę pogoto­
wia, która przew iozła go do 
szpitala św.. Jakuba w Wilnie, zaś 
operacji poddano go o 10 rano. 
W takiej sytuacji za cud należy 
uważać, że syn przeżył do rana 
Diagnoza była następująca — 
wstrząs mózgu, wylew krwi do 
mózgu, pęknięte płuca, złamana 
ręka i noga.

Po pierwszej operacji mózgu 
Janek nie odzyskał przytom­
ności, trwał na pograniczu życia i 
śmierci, lekarze dawali mu tylko 
10 proc. szansy na przeżycie, je­
szcze mniej na to, że w razie po­
wrotu do zdrowia odzyska też 
pełną świadomość. Ale do tego 
jeszcze wrócę.

Po pierwszej operacji stan 
zdrowia syna zaczep się pogar­
szać, zaś lekarką która go ope­
rowała była już na urlopie. Inni 
chirurdzy nie chcieli podjąć ryzy­
ka ponownej operacji, gdyż od­
powiedzialność była zbyt duża 
W końcu udało nam się znaleźć 
lekarza, który podjął się opieki 
nad Jankiem . Z ro b io n o  mu 
prześwietlenie mózgu i wówczas 
się okazało, że po pierwszej ope­
racji w  m ózgu pozostaw iono

POSTAWY
skrzep krwi. Chłopca poddano 
ponownej operacji„po której jego 
stan zaczął powoli ulegąć popra­
wie, ale 4 miesiące trwał jego 
powrót do przytomności.

M łody organizm walczył o 
życie desperacko, ale gdy Janek 
odzyskał przytomność, okazało 
się, że ręka i noga źle się zrosły. 
Po prostu wobec bardziej niebez­
piecznych dla zdrowia urazów, 
nikt z lekarzy nie przejął się już tak 
„b ła h y m i'' sp raw a m i, jak  
złamania. Okazało się. że po­
trzebna jest jeszcze operacja 
nogi, jednak i po tej operacji syn 
nie m ógł się poruszać, rękę i 
nogę nadal miał zdeformowane i 
wykrzywione. Został skazany na 
poruszanie się o kulach.

Gdy syna przywieźliśmy do 
domu,- doradzono nam, byśmy 
wynajęli zawodową masażystkę. 
Podobno masaże m ogły w  pew-, 
nym stopniu zmniejszyć zaburze- 
n ią  m o to ry k i. Z a p ro s z o n a  
masażystka po stwierdzeniu, w 
jak ciężkim stanie jest Janek, 
odmówiła podjęcia się kuracji, 
nie zgodziła się za żadne pienią­
dze.

Syn, jak i cała nasza rodzina, 
wpadł w ciężką depresję. Chyba 
nietrudno to  sobie wyobrazić — 
m łod y  c h ło p a k  p rzyku ty  do 
łóżka, bez perspektyw na jaką­
kolwiek poprawę.

Szczęście w nieszczęściu — 
znaleźli się wspaniali ludzie. Jest 
to  m ałżeństw o nauczycie li z 
Landwarowskiej Szkoły Średniej 
—  Danuta i Nikołaj Budorinowie. 
Pani Danuta była kiedyś szkolną 
wychowawczynią Janka, pan Ni­

kołaj — nauczycielem gimnastyki 
I trenerem.

Małżeństwo to od pierwsze­
go dnia powrotu Janka do domu, 
zaczęło go odwiedzać. Widząc 
jak bardzo Jest przygnębiony, 
pewnego dnia przynieśli mu ma­
łego kociaczka Taki wzruszający 
ludzki gest. Ale najważniejsze 
było to, że pan Nikołaj podjął się 
robienia masaży dla Janką poza 
tym zrobił dla niego specjalne 
przyrządy do trenowania. Od 
tamtej chwili mija Już rok. Pan'NI- 
kołąj dzień w dzień (czy to  mróz, 
czy upał, czy słota) przyjeżdża 
do naszego domu i pracuje z 
Jankiem. Dokonał cudu— skrzy­
wienie i bezwład ręki i nogi prawie 
znikły, stan zdrowia Janka z dnia 
na dzień ulega poprawie. Wbrew 
prognozom lekarzy już chodzi 
prawie normalnie, przy tym bez 
kul. Nie sprawdziły się też przewi­
dywania lekarzy co do zdrowia 
psychicznego naszego syna, 
pod tym względem nic mu nie 
można zarzucić.

Jak w  tej sytuacji mamy dzię­
kować państwu Budorinom— lu­
dziom, którzy bezinteresownie 
poświęcili dla Janka tyle pracy, sił 
i czasu, robią to  nadal i nie chcą 
słyszeć o wynagrodzeniu. W ta­
kiej sytuacji słowa nie potrafią wy­
ra z ić  w  p e łn i nasze j 
w dz ięcznośc i. Postanow iłam  
więc napisać do „Kuriera". Chcę 
przynajmniej, by inni dowiedzieli 
się, że są na tym świecie wspa­
niali ludzie, którzy bez namysłu 
wzięli na swoje ramiona część 
cudzego ciężaru i bólu. Dziękuję 
wam kochani, w  imieniu całej 
naszej rodziny. D okona liście  
cudu tam, gdzie zwątpili lekarze.

Czesława ŁAWRUKAITIS

N a odpowiedź mera czekam ... dwa lata
W Niemenczynie obok nowe­

go cmentarza jest stary, liczący 
ponad sto la t Cmentarz ten jest 
zarośnięty drzewami i gdy się 
zbliża do tego miejsca wiekuiste­
go  sp oczyn ku  ju ż  z daleka 
słychać krakanie tysiąca wron. 
Te ptaki mają gniazda na cmen­
tarnych drzewach, przez to  pom­
niki, ogrodzenia i m ogiły  są 
okropnie zanieczyszczone. Nie­
możliwe na grobach posadzić 
kwiaty, gdyż nie rosną one z po­
wodu grubej warstwy ptasiego 
pomioiu. Ludzie, którzy przy­
jeżdżają na groby swoich blis­
kich, opuszcza ją  to  m iejsce 
upstrzeni ptasimi .medalami". 
Chyba za to, że odważyli się 
wejść na teren cmentarza 

Jeszcze wiosną 1991 roku

zwróciłem się do komitetu wyko­
nawczego wileńskiego rejonu z 
prośbą o uporządkowanie nie- 
menczyńskiego cmentarza Po 
paru tygodniach otrzymałem lis­
towną odpowiedź (nr 23, 6 maja 
1991), w  której poinformowano 
mnie, że podanie moje skierowa­
no na rozpatrzenie mera Nie- 
menczyna pana Borusew icza 
Zapewniono mnie też, że pan 
mer udzieli odpowiedzi na moje 
podanie. Od tamtej chwili minęły 
już dwa łatą a ja na próżno cze­
kam na odpowiedź. Nikt dotąd 
nie zainteresował się ptasim i 
gniazdami, których w  ciągu tych 
dwóch lat pojawiło się jeszcze 
więcej, na niektórych sosnach 
można naliczyć ich do dziesię­
ciu.

Takiego stanu dalej tolero­
wać nie m ożna Ciekaw jestem, 
co o  tym myśli rejonowy oddział 
c e n tru m  h ig ie n y ?  W rony  
całkowicie opanowały cmentarz. 
Ludzie wkrótce nie będą mogli 
w e jś ć  na  je g o  te ry to r iu m . 
Wkrótce wylęgnie się nowe po­
ko len ie  p taków  i te  również 
założą swoje gniazda Być może 
m er Niemenczyna będzie tak 
uprzejmy i przynajmniej odpowie 
na ła m a c h  .K u r ie ra " , czy  
możemy liczyć w  niedługim cza­
sie na uporządkowanie cmenta­
rza  Taka odpowiedź należy się 
chyba po dwu latach cierpliwego 
czekania i autorowi tego listu.

Aleksander RUDOMAN

Wojna o stud„
Redakcja otrzymała list od eme­

rytów Janiny i Alfonsa Szynkowiczów 
z  Podbrodzia. Piszą oni o konflikcie, 
w  którym im na stare lata przychodzi 
się brać udział, po tym gdy w mieście 
tym spokojnie przeżyli ćwierć wieku.

L ist je s t d łu g i, o b fitu je  w 
szczegóły, tchnie rozgoryczeniem. 
Podajemy tylko sedno listu.

Dawniej małżeństwo Szynko­
wiczów mieszkało w pobliżu Podbro­
dzia. Są to ludzie skromni, przez całe 
życie pracowali, nie szukali łatwego 
chleba: on —  na kolei, ona jako pra­
czka w  szpitalu. Wychowali dwóch - 
synów i dwie córki. Dzieci rosły, ze 
wsi miały daleko do szkoły, więc ro­
dzice postanowili poszukać mieszka­
n ia  w  Podbrodziu. Odpowiednie 
mieszkanie znaleźli i kupili w 1969 
roku. Było to pół domu przy ulicy 
Św ięciańskiej pod numerem 54. 
Właściciele domu —  Michajłowowie 
wyjeżdżali do Rygi, pozostawiając 
swego syna Wasilija, w  którego obec­
ności ostatecznie, bez wzajemnych 
pretensji, uporządkowano dokumen­
ty. Szynkowiczowie nie siedzieli na 
nowym miejscu z  założonymi rękami, 
zabrali się do urządzania domu. 
Uporządkow ali teren , zbudowali 
oborę i składzik. Nie było studni. 
W odę brali z  otwartego zbiornika 
wodnego. Swoim kosztem wykopali 
nową. Wspaniała studnia koło domu. 
Korzystali z  niej nie tylko gospodarze, 
mieszkańcy domu nr 54, ale i sąsia­
dzi. Dla wygody Michajłowów, Szyn­
kowiczowie w płocie zrobili furtkę.

W  1988 roku Wasilij Michajłow 
zmart. Od taj pory zaczęły się niepo­
rozumienia, zaczęła się rodzić wro­
gość między mieszkańcami. W  domu 
po zmarłym Marija łwczenko, kobieta 
w  starszym wieku, może i żyłaby w  
zgodzie z  sąsiadami, lecz w jej miesz­
kaniu zjawił się nowy człowiek —  syn 
Wiktor.

Podczas pobytu w  Podbrodziu 
spotkałem się r  nim. Wiktor wyjaśnił, 
że  właściwie mieszka w  Wilnie, w 
dzielnicy Lazdynai, ale matka podu­
padła na zdrowiu, potrzebuje pomo­
cy i poparcia, dlatego tu jest OkaZuje 
się, że nie tylko dlatego. Syn i matka 
postanowili odebrać Szynkowiczom 
ogród, wnieśli sprawę do sądu.

Przed sądem mer miasta Podbro­
dzia Kazimierz Bepirszcz starał się 
pogodzić strony, ale nic z  tego nie 
wyszło. Sąd natomiast dolał oleju do 
ognia. Nadeszła skarga od Szynko­
wiczów, jako że uważali, iż podstaw
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się uda?

Na podstawie badań Wileńskiego Centrum Higieny

Kupować czy nie kupować?
p U S TK I w portfelach zmuszają 

dziś wielu z nas do dokładnej kal­
kulacji i kontentowania się 

tańszymi artykułami spożywczymi. 
Tymczasem o tanią żywność coraz trud­
niej, sklepy spożywcze odstraszają co 

. dzień wyższymi cenami na mięso, na­
biał, jajka, olej itd. Mamy więc do wy­
boru — albo zaciskać pasa, albo za­
opatrywać się w żywność na Hali i na 
rynku Kalwaryjskim u przyjezdnych — 
Białorusinów i Ukraińców. Uprawiają 
oni „prywatny import** żywności na 
Litwę, rujnując podobno w ten sposób 
rodzimy nasz handel, gdyż ich ceny są 
konkurencyjne i to bardzo. Nic więc 
dziwnego, że co rano możemy być 
świadkami pospolitego ruszenia po­
kaźnej armii gospodyń domowych w 
kierunku dwu wymienionych rynków.

Zaopatrywanie się u naszych wschod­
nich sąsiadów stało się dla wielu pań 
rodzajem hazardu. Punktem honoru 
jest dla każdej gosposi zdobycie jak naj­
tańszych konserw, cukru, oleju, sera. 
Porównywanie cen sklepowych i tych 
„od Ukraińców** stało się ulubionym 
tematem trolejbusowych pogadanek. 
Przy tym panie często narzekają na 
niezbyt higieniczne warunki, w jakich 
handlują przybysze z zagranicy i mimo 
to kupują, bo właściwie nie mają wybo­
ru. Rodzinę trzeba czymś karmić.

Tymczasem higieniści biją na 
alarm i wszystko wskazuje na to, że już 
nie panują nad sytuacją, gdyż nie­
przestrzeganie wymogów higieny stało 
się nagminne. Zresztą, czy mamy nor­
malne warunki, by prowadzić zdrowy 
tryb życia?.. Ale do konkretów.

Pracownicy Centrum Higieny są 
zaniepokojeni szczególnie napływem 
na nasze rynki z sąsiednich republik 
nabiału, parzonych kiełbas, ryb i wy­
robów cukierniczych. Termin ważności 
tych produktów upływa po 12 — 48 
godzinach, oznacza to, że często docie­
rają do nas już w stanie nie nadającym 
się do spożycia. Niepokój lekarzy wzbu­
dzają wyroby masarskie domowej robo­
ty, a także przetwory z owoców, warzyw 
i grzybów. Domowe warunki, w jakich 
te przetwory były produkowane, często 
pozostawiają wiele do życzenia, poza 
tym kupujący nie mają możliwości usta­
lenia daty produkcji tych przetworów. 
W związku z powyższym istnieje obawa, 
że niektóre z tych produktów mogą być 
zarażone jadem kiełbasianym.

Zresztą o jakości widu sprowadza­
nych na nasz rynek artykułów żyw­
nościowych, mogą świadczyć badania 
laboratoryjne, które przeprowadzono 
niedawno w Centrum Higieny. Otóż 
39 % żywności sprowadzanej z

Białorusi i Ukrainy według wskaźników 
bakteriologicznych nie odpowiadało 
wymogom higieny. Najgorzej w tych ba­
daniach wypadły: śmietana, bo aż 60 % 
zbadanego produktu nie nadawało się 
do użytku i parzona kiełbasa, która po­
biła wszelkie rekordy— 66%.

Handel uliczny widocznie jest bar­
dzo kuszącą i wygodną formą biznesu, 
gdyż i nasi obywatele od tego nie stro­
nią. Coraz częściej mamy okazję oglą­
dać, jak rolnicy prosto z samochodów 
(niezbyt czystych zresztą) handlują 
świeżym mięsem. Zgroza człowieka 
ogarnia na myśl o tym, jak na te produk­
ty wpływają upały, muchy itp., dla 
których uliczne stragany są wspaniałym 
źródłem pożywienia, a dla nas źródłem 
chorób.

Ale nie chcę, by Czytelnik wysnuł 
wniosek, że autorka swoją pisaniną 
chce mu obrzydzić robienie zakupów 
na rynku i zachęcić do kupowania w 
sklepach. Nic podobnego. Zdaję sobie 
sprawę, że wanmki materialne zmusza-

My tai "“W

i
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jTroski dnia 
powszedniego

We wtorek telefon —  
we czwartek odpowiedź

p01s k ic h  n a z w is k a c h  w  l it e w s k ic h

«Vflf żona i synowa otrzymaliśmy nowe paszporty, 
^inaiwisko „Pawłowski”. Czyli —_w wersji polskiej, 
r^ jjy o to w podaniach do działu paszportowego 
BHnffl Policji nr 2 w Wilnie. Natomiast już 
Djgi|S| synowi obiecują wpisać nazwisko z końcówką 
ô f̂osyjską, tak jak to stoi w metryce urodzenia. O

B i  Stanisław PAWŁOWSKI
byłoby wielkim nieporozumieniem, 

^ l i c  I syn zostali przy różnych nazwiskach. W  
“ paszportowym Komisariatu Policji nr 2 od 

miesięcy pracuje nowa kierowniczka, która 
.jprawy bardzie) biurokratycznie niż poprzed­

n im  stasiulioniene przytrzymuje się zasady, że 
Liariska w paszporcie ma być zgodny z  wpisem 
jgjdnlm dokumencie obywatela”. Pański syn w 

urodzenia Jest „Pawłowaklj”, Jedna Jest więc
 ufa poprawienie metryki urodzenia. W  tym celu

ẑgłosić się do miejskiego Urzędu Stanu Cywil- 
l(Krfnausido 21) do wydziału metrykacji. Oprócz 
4  należy mieć ze sobą paszport ojca z  pra- 
00 wpisanym nazwiskiem. W  wydziale zostanie 
0  chłopakowi nowa metryka, poprawiona. A w  
ptadi na Jej podstawie —  paszport

jjUSZPORT DLA... KONIA
jaęfćła tię kradzież koni na wsi u gospodarzy prywat- 
jfoiK lepiej byłoby, gdyby na konie wydawano paszpor- 

jot maści, He waży, ile ma lat). Tak jak to było przed 
 ̂Wtedy konia bez paszportu nikt nie mógł sprzedać, 

tdóiaj takiego konia *ż paszportem’* nie każdy złodziej_ 
Bjiby się uprowadzić?

Piotr RYMOWICZ 
Nową sprawę Pan poruszył. Możs rzeczywiście 
iddsby się paszportyzacja koni. Tylko kto tym 
lyiif njąć? I czy paszport chroniłby konia przed 
iMzłeżą? Przykładem temu choćby samochody, 
optanta na ta I inne sposoby. Wyjście chyba 
lifcjsdno*—lepiej pilnować zwierzę.

IDZIE JEST OBIECANA POMOC?
 î pólnota Polska” obiecała nam, rolnikom Wi-

nyzny pomoc w postaci nasion i używanego sprzętu — 
traktorów itd. Wiosna w pełni, a jeszcze nic nie 

'. Ani ja, ani nikt z gospodarzy Glinciszek.
Stanisław ZALEWSKI

O lis wiem, taka pomoc nie dotarła Jeszcze do 
nikogo. Akcja dopiero elę rozkręca. Używany sprzęt 
Itd. ma być gromadzony w Polsce (na razie nie wiado­
mo, Jakie aą tego skutki), następnie przysyłany do 
Wileńskiej Pomaturalnej Szkoły Rolniczej w Wojda- 
lach i stamtąd rozdzielany pomiędzy kółka rolnicze. 
(Proszę kółek nie mylić za spółkami. Kółka— to Inaczej 
zjednoczeni samodzielni gospodarze). Pojedyńczo 
gospodarza nie będą obdarowywani sprzętem. Jeśli 
akcja w ogóle się uda.

WYŁĄCZYLI NAM PRĄD W  ŚRODKU DNIA...
W glinciskiej spółce rolnej podczas wiosennej kampanii 

siewnej przyjechali elektrycy i odłączyli prąd w warsztatach 
naprawczych, gdyż nie było zapłacone. A  tu akurat pora 
siewu. Państwo powinno zrozumieć, że jeśli rolnik nie posie- 
je, wszyscy na tym stracą.

Romuald PIOTROWSKI
Dzwoniłam w tej sprawie do zarządu Siad Elek­

trycznych Rejonu Wileńskiego. Okazało się, że z po­
dobnym problemem boryka się wiele gospodarstw 
rejonu. Nadeszły czaay, że za wszystko trzeba płacić. 
Gospodarstwa —  dłużnicy są uprzedzane o ostatecz­
nym terminie rozliczeń. Glinciszki były zawiadomione 
15 kwietnia o tym, że do 23 kwietnia mają zapłacić za 
światło. Minął wyznaczony termin I nic. 23 kwietnia 
odłączono więc prąd w budynku administracji spółki, 
2 9 — w warsztatach naprawczych. Tak jest do dzisiaj, 
bowiem gospodarstwo nie płaci. W miarę zwiększania 
alę długu zarząd sieci elektrycznych będzie musiał 
pozbawić prądu inne budynki gospodarstwa. Podob­
nie jak to się dzieje np. w  Rukojnłach.

LEPSZA JEST GÓRZKA PRAWDA, NIŻ SŁODKIE 
KŁAMSTWO

Dziękuję dziennikarce Halinie Jotkiałło za materiały o 
Fundacji Kultury Polskiej na Litwie. Cenię odwagę autorki.

Zdzisław TRYK

Po przeczytaniu publikacji Haliny Jotkiałło o Fundacji 
nasunęła mi się myśl, że częściej powinniśmy pisać o polskich 
organizacjach, które sami zakładaliśmy, a o których teraz 
niewiele wiemy. Wracając do tekstu o Fundacji, myślę, że ta 
organizacja będzie chciała odpowiedzieć na zarzuty, no i w 
tym przypadku „Kurier Wileński” powinien udostępnić 
swych łamów.

Terasa RO&ALSKA

Podzielam Pani zdanie. Dziękuję Czytelnikom za 
telefony do redakcji. Co prawda, pytania dotyczyły 
niezupełnie moje] tematyki, ale starałam się na wszyst­
kie dać wyczerpującą odpowiedź.

W następny wtorek będzie z  państwem rozma­
wiała Krystyna ADAMOWICZ, zastępca redaktora nac­
zelnego „K.W", nr telefonu: 42-79-04.

Leokadia KOMAISZKO

Mickuński
obrazek...

Wilenką. W począt- 
r^w> majątek Mickuny należał 
P * * Becu, ojczyma Juliusza 

który w nich często 
l jjłtadów jego tu pobytu po- . 

kamień na brzegu 
j™* Wrym ponoć lubił prze- 

rn*°<fy Poeta.
I  **nlerzchłej historii trud- 

rjjtyni miasteczku się doszu- 
wiadomo, że w 1733 

LrJJfc wileńskiej katedry Józef 
Hodował tam kaplicę, która 

J y P  Pwafii ławaryskiej. Po 
■^Powstania 1863 roku kap- 

JM IW O przemieniono na

pcfioudL°Plaro w 1918 roku 
Ifa Maciołowi katolickiemu.
Pu  nS1 ^•fianłe kościół ten
K p i

nieduży murowany 
Rjw/1*  ł(flęclu) jest także od- 
f^^J^P^anymi na nim data- 

. -®^*Awięc— odnowio- 
jego 600-lecia? 

”  że w 1387 (?)

roku, a więc już w dwa lata po zawar­
ciu unii krewskiej Wielki Książę Litew­
ski Witold zbudował kościół w Micku- 
nach (wiadomo, że w tym samym 
1387 roku został zbudowany wileTfoki 
kościół katedralny ufundowany 
przez Władyeława Jagiełłę). Byłabym 
wdzięczna historykowi, który ten —  
mickuński szczegół historyczny — 
na łamach naszego dziennika

dokładniej by sprecyzował. (Podania 
głoszą, że pierwszy kościół w Rukoj- 
niach książę Witold wybudował). 
Wiadomo, że w  1387 roku w Litwie 
wybudowano 7 kościołów. Czyżby 
naprawdę mickuński należał do tej 
samej rodziny?

Ałwida ROLSKA 
F ot W. Charin

Nowości medyczne
E  łagodzi bóle 

Ł r " *  •odmładza oczy
Miehlke z Wies- 

P*9]anci z rozpoz-

^  m°9,iby
^ Xwr ***** Przyjmowanie 
r  E. Grupa ba-

°dkryła, że włta- 
starczymi zmia- 

QL®rzy*tne działanie na 
W ,  naukowcy chcą

'tttp^J^^amina E może 
|s\ ^ r * łćPow«tAnie katarak-
R S i £ ***> '< *  Ale I w tym 

Pacjenci otrzy- 
t  wysokie dawki wl-

Palacze, niepalący, alkohol
Palacze znoszą alkohol lepiej niż 

niepalący, bowiem wchłaniają go 
wolniej. Przyczyną tego fenomenu 
jest opóźnione opróżnianie żołądka 
pod wpływem nikotyny. Jest to wynik 
praęy badawczej dr Richarda Joh­
nsona z Adelajdy w Australii.

Nowa hodowla —  ludzka 
skóra

Podczas gdy japońscy naukow­
cy próbowali wyprodukować w labo­
ratoriach sztuczną skórę, również Ich 
niemieccy koledzy energicznie zajęli 
się hodowlą sztucznej skóry. W 
różnych ośrodkach w Niemczech

zdarza się już obecnie codziennie 
mały cud. Fragmenty skóry pacjenta 
są pobudzane w specjalnym 
odżywczym płynie do wzrostu.

W zrost pierwotnyoh ka­
wałeczków skóry jest zdumiewający: 
dzwudziesto-trzydziestokrotne ich 
powiększenie w oiągu krótkiego 
czasu. Niemieccy badacze dążą-do 
tego, aby wyhodować wszystkie 
warstwy i aby je mieć do dyspozycji 
w każdym czasie w specjalnych ban­
kach skóry. Dr Howard Green z Uni­
wersytetu Harwarda I profesor Wolf­
gang Muhlbauer osiągnęli 
dotychczas najlepsze rezultaty w ho­
dowli ludzkiej akóry.

Mimo że wyhodowanie w 
probówce natury nie jest łatwe, ba­
dacze posuwają się do przodu.

Czy bę d z i e  
po nas  l as?

Kiedyś m6J dziadek m6wlł: 
.N ie  było nae, był las...". Dziś 
prawda o lasie |est Inna I można 
zapytać, czy ten las będzie też po 
nas? Las przesta|e byś symbolem 
trwania, zagrożenie dla niego sta­
nowi człowlek-wandal. A przecież 
niszcząc las niszczymy podstawę 
w łasnej egzystenc|l na ziem i. 
Lasy to znacznie więce| niż tylko 
drewno, grzyby, Jagody, żywica 
czy zwierzyna, lasy —  to nasze 
płuca.

Miejscowość, w której miesz­
kam i pracuję, obfituje w lasy, 
szczególnie sosnowe I jeziora o 
wilgotnych bagnistych brzegach. 
Znajdują tu schronisko łosie, 
dziki, samy I zające. Wspomnia­
ne areały leśne i zbiorniki wodne 
położone są w granicach miasta 
Wilna i należą do Leśnictwa Ła­
pińskiego, które podlega Nie- 
menczyńskiemu Gospodarstwu 
Leśnemu. Na te ryto rium  
leśnictwa jest aż 5 jezior— Tope- 
liai, Jodls, Baldżio, Skarbela, An- 
towilu. Poza tym znajduje się tu 
masa ogrodniczych spółek. 
Przez terytorium leśnictwa kursu­
ją miejskie autobusy, latem przy­
jeżdża ją  tłum y w ła śc ic ie li 
domków letniskowych i wczaso­
wiczów. Nietrudno więc sobie 
wyobrazić, co się dzieje wiosną i 
latem w lesie i nad jeziorami. 
Leśniczy D. Vervećka i gajowi 
mają pełne ręce roboty. Oprócz 
swych podstaw owych obo­
wiązków zmuszeni są do wyko­
nywania czynności, z którymi nie 
mają problemów inne leśnictwa 
Wraz z nastaniem ładniejszej po­
gody ruszają ze stolicy w kierun- 
ku naszych la s ó w , tłum y 
zm otoryzowanych turystów, 
którzy dla własnej wygody pojaz­
dami wjeżdżają głęboko do lasu, 
niszcząc przy tym drobne mikro­
organizmy mieszczące się w 
podszyciu leśnym. Poza tym ci 
niedzielni turyści zostawiają po 
sobie stosy śmieci — puszki po 
konserwach, puste butelki, pa­
pierowe opakowania, a nawet 
złom żelazny. A niektórzy są tak 
leniwi i bezmyślni, że zostawiają 
płonące ogniska, które stają się 
przyczyną wielu nieszczęść.

2 przyjemnością wspominam 
lata 1983-86. Wówczas na brze­
gach jeziorTopellal, Baldżio, An- 
tow ilu  specjalna brygada z 
Niemenczyńskiego Gospodarst­
wa Leśnego ustawiła dębowe 
ławeczki, stoliki, odnowiła prze­
bieralnie. Pod bacznym okiem 
pana Kuźmy uporządkowano 
placyki do gier, urządzono spec­
jalne miejsca do rozpalania og­
nisk, ścieżki w sosnowym lesie 
udekorowano rzeźbami z drew­
na, ustawiono też znaki zakazują­
ce wjazdu samochodem. Dla 
amatorów ćwiczeń sportowych 
ustawiono specjalne urządzenia, 
a dla dzieci —■' huśtawki. Na rze­
czkach łączących jeziora zbudo­
wano nowe drewniane mostki, a 
dla amatorów kolarstwa zapro­
jektowano ścieżkę rowerową Lu­
dzie przyjeżdżający tu na 
wypoczynek i miejscowi bardzo 
się cieszyli z tych wszystkich 
udogodnień. Niestety, nie trwało 
to długo. Dzisiaj niewiele zostało 
z tych atrakcji. Chuligani i pijacy 
upodobali sobie te piękne zakąt­
ki. Spalili niektóre ławeczki, stoliki, 
zniszczyli mostki, przebieralnie i 
ubikacjo, poprzewracali huśtawki

I urządzenia sportowe, zdarli dro­
gowskazy. Nie ma Już pięknych 
drewnianych rzeźb, ani piękne­
go niegdyś krajobrazu.

— Nie mamy nic przeciwko 
kulturalnemu wypoczynkowi w 
naszych lasach — twierdzi le- 
pińskl leśniczy. — Ale masowe 
parkowanie aut w lasach jest wiel­
ce szkodliwe. Co kilka dni leśna 
roślinność, zwierzyna i ptactwo 
przeżywają niszczycielski najazd, 
kilku tysięcy pojazdów. W ok­
reśleniu .niszczycielski" nie ma 
przesady. Samochód w iesie do­
jeżdżający niejednokrotnie do 
najbardziej dzikich ostępów po­
woduje, że zwierzyna i ptactwo 
często na zawsze opuszczają 
ulubione miejsca wylęgu I żero­
wiska Poza tym warczące silniki 
są utrapieniem dla innych, tu­
rystów szukających w lesie ciszy. 
Zaś najgorszą kategorią są kie­
rowcy—wczasowicze, którzy w 

. lesie zaczynają porządkować 
swoje samochody: wyrzucają 
śm ieci, .bute lk i po oleju, 
zatłuszczone szmaty, wytrząsają 
popielniczki, co niejednokrotnie 
było przyczyną zaprószenia 
ognia. Niektórzy właściciele 4 
kółek myją samochody nad je­
ziorem. Brud, smary i oleje ście­
kają do wody, zabijając ryby i 
wodną rośllnriość. Takie postę­
powanie kierowców prowadzi też 
do zniszczenia mikoiyzy, czyli 
grzybni oplatającej korzenie 
drzew, bez której nie mogą one 
czerpać pokarmów z ziemi. Ubyt- 
ki te j pożytecznej grzybni 
odsłaniają korzenie roślin na 
ataki bakterii i grzybów pa­
sożytniczych. Zakłócenie pra­
w id łow ych  mechanizmów 
odżywiania drzew sprawią że są 
one bardziej podatne na inwazję 
różnego rodzaju szkodników.

Jak bronić lasu przed bez­
m yślnym i najeźdźcami? W 
swoim czasie leśnicy wspólnie z 
milicją organizowali rajdy i karali 
niszczycieli przyrody. Rajdy te- 
były bardzo skuteczne. Niestety 
obecnie, gdy mamy policję, za­
przestano wspólnych wyjazdów 
do lasu, gdyż urwały się kontakty 
ze stróżami prawa Co prawda 
gospodarstwo leśne prowadzi ze 

> starostą pertraktacje co do wzno­
wienia kontroli, ale sprawa ta nie 
jest do końca dograna Prawdo- 
podobnie problem ten niebawem 
zostanie rozstrzygnięty pozytyw­
nie, ale zanim do tego dojdzie, 
lasy cierpią.

Moim zdaniem, w tej sytuacji 
należy mniej narzekać na 
leśniczych i gajowych, a po­
myśleć o specjalnej uchwale 
chroniącej lasy. Jest to problem 
wagi państwowej. Musi być I 
prawo zezwalające na karanie 
pseudoturystów bardzo wysoki­
mi mandatami. Te pieniądze na­
leży przeznaczać na ratowanie 
umierającego lasu. Poza tym 
winniśmy zmieniać naszą men­
talność. Niewłaściwe zachowa­
nie człowieka na łonie przyrody | 
powinno być zjawiskiem pow­
szechnie potępianym. Przyjdzie 
czas, gdy wszyscy zrozumiemy, 
że las jest jednym z najcenniej­
szych darów natury. Oby ta świa­
domość nie przyszła za późno.

Kazimierz WOtODKO
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UCHWAŁA RZĄDU REPUBLIKI LITEWSKIEJ 

NR 329 Z 14 MAJA 1993 R.

O INDEKSOWANIU PŁAC  
I INN YCH  W YPŁAT

Rząd Republiki Litewskiej posta­
nawia:

1. Zatwierdzić:
1.1. stosowany minimalny poziom 

utrzymania — 2680 talonów miesięcz­
nie na jednego mieszkańca Republiki 
Litewskiej;

1.2. minimalne uposażenie miesię­
czne — 2.980 talonów i minimalne wy­
nagrodzenie godzinowe — 17,5 ta­
lonów;

1.3. wspierane przez państwo do­
chody — 2412 talonów miesięcznie na 
jednego członka rodziny i gwarancję 
dochodów — 1072 talony ‘miesięcznie.

Wyszczególnione minimalne wy­
sokości stosować od 1 maja 1993 r.

2. Ustalić, że od 1 maja 1993 r. 
płace pracownikom instytucji i organi­
zacji budżetowych podnosi się średnio 
o 15 proc. (w porównaniu z wysokością 
ustaloną od 1 kwietnia 1993 r. w uch­
wale rządu Republiki Litewskiej nr 186 
z 19 marca 1993 r. „O indeksowaniu 
płac i innych wypłat”), w tym pedago­
gom (z wyjątkiem kierowników 
placówek oświaty) — o 30 proc., pra­
cownikom kultury i sztuki (z wyjątkiem 
kierowników placówek i organizacji 
kultury) ■— o 25 proc. i personelowi 
medycznemu (z wyjątkiem kierow­
ników placówek zdrowia)— o 20 proc., 
innym pracownikom instytucji i organi­
zacji finansowanych z budżetu (w tym 
również kierownikom instytucji i orga­
nizacji wyszczególnionych w tym punk­
cie )—  o 1Q proc.

W związku z tym częściowo zmie­
nić:

2.1. uchwałę rządu Republiki Li­
tewskiej nr 270 z 9 lipca 1991 r. „O 
zatwierdzeniu uposażeń służbowych 
(wynagrodzeń taryfowych) pracow­
ników instytucji i organizacji kultury i 
oświaty”, (redakcja uchwały rządu Re­
publiki Litewskiej nr 378 z 12 maja 
1991 r., uchwały nr 409 z 29 maja 1992 
r., uchwały nr 119 z 26 lutego 1993 r. i. 
uchwały nr 186 z 19 marca 1993 r.);

podnosząc 20,5 razy wysokość zat- 
wierdzonych-^w rozdziałach I i II 
załącznika 1 miesięcznych uposażeń 
służbowych (wynagrodzeń taryfowych) 
oraz dodatków dla pedagogów;

podnosząc 17,4 razy wysokość zat­
wierdzonych w rozdziałach I-IV i XII 
załącznika 2 miesięcznych uposażeń 
służbowych kierowników instytucji 
oświaty,

podnosząc 18,2 razy wysokość zat­
wierdzonych w rozdziałach VII-IX 
załącznika 2 miesięcznych uposażeń 
służbowych kierowników jednostek 
strukturalnych instytucji i organizacji 
oraz zatwierdzonych w rozdziale X  
tegoż załącznika i w załączniku 3 mie­
sięcznych uposażeń służbowych pra­
cowników kultury i sztuki (z wyjątkiem 
kierowników tych instytucji i organi­
zacji);

podnosząc 16 razy wysokość zat­
wierdzonych w rozdziałach VII-XII 
załącznika 2 miesięcznych uposażeń 
służbowych kierowników instytucji i 
organizacji kultury oraz zatwierdzo­
nych w załączniku 3-miesięcznych 
uposażeń służbowych specjalistów i 
pracowników;

22 uchwałę rządu Republiki Li­
tewskiej nr 276 z 12 lipca 1991 r. „O 
uposażeniach służbowych pracow­
ników instytucji zdrowia" (redakcja 
uchwały rządu Republiki Litewskiej 
nr 116 z 26 lutego 1993 r.):

podnosząc wysokość zatwierdzo­
nych w rozdziałach II-V załącznika 
miesięcznych uposażeń służbowych, 
dodatków personelu medycznego oraz 
obliczeniowych średnich, na których 
podstawie ustala się fundusz płac, jak 
też wysokość opłaty pracy lekarzy-kon- 
sultantów, z wyjątkiem minimalnego 
uposażenia służbowego (255 rubli) 
młodszego personelu medycznego, 
wyszczególnionego w rozdziale V, 
które podnosi się do 2.980 talonów;

podnosząc 16 razy wysokość zat­
wierdzonych w rozdziałach I-V i VI 
załącznika miesięcznych uposażeń 
służbowych i wynagrodzeń taryfowych 
kierowników i specjalistów, pracow­
ników umysłowych i robotników z wy­
jątkiem wyszczególnionego w rozdziale

5 minimalnego uposażenia służbowego 
(255 rubli) pracowników umysłowych i 
robotników, które podnosi się do 2.980 
talonów, oraz wyszczególnionego w 
rozdziale V I godzinowego wynagro­
dzenia taryfowego (1,5 rubla) robot­
ników I kategorii, które podnosi się do 
17,5 talonów;

23. uchwałę rządu Republiki Li­
tewskiej nr 250z 27 czerwca 1991 r. „O 
kompensowaniu dodatkowych wy­
datków mieszkańców związanych ze 
wzrostem cen niektórych towarów i 
podniesieniu płac pracowników insty­
tucji budżetowych” (Dziennik Ustaw, 
1991, nr 21-558):—

podnosząc 16 razy wysokość zat­
wierdzonych w załącznikach 1 i 5=7 
miesięcznych uposażeń służbowych i 
schematów wynagrodzeń godzino­
wych, dodatków oraz obliczeniowych 
średnich, na których podstawie ustala 
się fundusz płac, z wyjątkiem wyszcze­
gólnionego w załącznikach I i VII mini­
malnego uposażenia służbowego (255 
rubli) pracowników umysłowych i ro­
botników, które podnosi się do 2980 
talonów, i w załączniku 6-godzinowego 
wynagrodzenia taryfowego (14 rubla) 
robotników I kategorii, które podnosi 
się do 17,5 talonów.

lymi wymaganiami należy się kie­
rować, podnosząc płace pracowników 
innych instytucji i organizacji finanso­
wanych z budżetu, z wyjątkiem pracow­
ników naukowych i pedagogów insty­
tucji naukowych i uczelni, kierowników 
organów władzy państwowej i admi­
nistracji oraz praworządności i innych 
osób urzędowych oraz oficerów, podo­
ficerów i szeregowych wojsk ochrony 
kraju i systemów spraw wewnętrznych, 
których płace (uposażenia) reguluje się 
według współczynników, ustalonych w 
odpowiednich uchwałach rządu Re­
publiki Litewskiej których podstawą 
jest minimalne wynagrodzenie mie­
sięczne, zatwierdzone (indeksowane) 
przez rząd Republiki Litewskiej.
. 3. Ustalić, że:

3.1. podnosząc płace w wyso­
kościach i trybie przewidzianych w 
punktach 2.1-23. niniejszej uchwały 
uposażenia służbowe i dodatki zaok­
rąglać do dziesiętnych, wynagrodzenia 
godzinowe za płatne zajęcia —  do jed­
ności, wynagrodzenia godzinowe tary­
fowe dla robotników — do setnych 
części talonu; y

3.2. zastępcom kierowników 
państwowych służb podległych rządowi 
Republiki Litewskiej lub znajdujących 
się przy rządzie Republiki Litewskiej 
dodatki do uposażeń służbowych 
wypłaca się przestrzegając trybu usta­
lonego w punkcie 1 uchwały î ządu Re­
publiki Litewskiej nr 9 z 14 stycznia 
1993 r. „O niektórych kwestiach wy­
nagrodzenia za pracę w instytucjach 
państwowych”.

4. Zezwolić kierownikom wszyst­
kich finansowanych z budżetu instytu­
cji i organizacji na przydział pracowni­
kom, znajdującym się w trudnej 
sytuacji materialnej, w przypadkach 
nieszczęścia i innych jednorazowych 
zasiłków materialnych z zaoszczędzo­
nych środków funduszu płac.

5. Ustalić, że płace pracowników 
zmierzających do zysku przedsię­
biorstw, instytucji i organizacji (w tym 
państwowychi państwowo-akcyjnych), 
które nie są finansowane z budżetu, 
również nadal są podnoszone z uwzg­
lędnieniem posiadanych środków w 
trybie ustalonym ustawowo gwarancji 
dochodów mieszkańców Republiki Li­
tewskiej.

6. Ustalić, że od 1 maja 1993 r.:
6.1. o 10 proc. podnosi się odszko­

dowania (z  wcześniejszymi pod­
wyżkami) otrzymywane za uszkodzenie 
zdrowia lub śmierci poszkodowanego.

Tryb. ten stosowany jest wobec 
osób, otrzymujących wskazane odszko­
dowania albo do 1 maja 1993 r. uzys­
kały prawo do jego otrzymania;

6.2. o 10 proc. podnosi się zasiłki 
dla osób, otrzymujących zasiłki z tytułu 
tymczasowej niezdolności do pracy; dla 
bezrobotnych, otrzymujących zasiłki z 
tytułu bezrobocia (z wyjątkiem mini­
malnego i maksymalnego); dla pracu­

jących kobiet przebywających na urlo­
pach macierzyńskich i otrzymujących 
zasiłki z tytułu macierzyństwa.

Tryb ten stosowany jest, jeżeli wy­
szczególnione zasiłki zostały przyznane 
przed dniem 1 mają 1993 r.

6.3. w razie obliczenia średnich 
płac (kompensujących zarobki) pra­
cowników instytucji i organizacji 
budżetowych w przypadkach przewi­
dzianych przez ustawy, jak też kompen­
sujących zarobków pracowników 
przedsiębiorstw i organizacji zmierza­
jących do zysku w celu wypłacania za­
siłków z tytułu państwowych ubezpie­
czeń społecznych, w uchwałach rządu 
Republiki Litewskiej o zwiększeniu 
uposażenia pracowników instytucji i 
organizacji budżetowych, w punktach 1 
i 2 uchwały nr 91 Rządu Republiki Li­
tewskie) z 19 lutego 1993r. „O regulacji 
zwiększenia przeciętnych poborów 
pracowników przedsiębiorstw 
państwowych i państwowo-akcyjnych 
w miesiącach lutym-marcu 1993 r.” 
(Dz. U., 1993, nr 7^167), w punkcie 3 
uchwały nr 186 Rządu Republiki Li­
tewskiej z 19 marca 1993 r. ”0  indek­
sacji płac i innych wypłat oraz w trybie 
ustalonym w punkcie 5 niniejszej uch­
wały suma zwiększenia zrewidowanego 
wynagrodzenia za pracę dla konkretne­
go pracownika dodana zostaje do za­
robku miesięcy obliczanego okresu, w 
których zgodnie z powyższymi uch­
wałami Rządu Republiki Litewskiej 
nie były zwiększone płace (zależnie od 
praktycznie przepracowanego czasu). 
Zaproponować przedsiębiorstwom i 
organizacjom, zmierzającym do zysku 
stosować ten tryb przy naliczaniu prze­
ciętnych poborów miesięcznych, 
wypłacanych ze środków przedsię­
biorstwa lub organizacji.

T. Ustalić, że od 1 maja 1993 r. 
fundusze stypendialne studentów 
wyższych trczelni, uczniów szkół 
wyższych i zawodowych zwiększa się o 
15 proc.

Uznać za czasowo pozbawiony 
mocy od 1 maja 1993 r. do osobnej 
decyzji Rządu Republiki Litewskiej 
punkt 2 uchwały 225 Rządu Republiki 
Litewskiej z 2 kwietnia 1992 r. „O sty­
pendiach studentów wyższych uczelni, 
uczniów szkół wyższych i zawodowych” 
(Dz. U., 1992* nr 17-437), redakcja 
uchwały nr 155 Rządu Republiki Li­
tewskiej z 10 marca 1993 r.

8. Zwiększyć kompensatę wy­
datków na wychowanie przedszkolne 
dla rodzin, wychowujących w domu 
dzieci od półtora do trzech lat, jak 
również rodzin, mających troje i więcej 
dzieci w wieku do 16 lat (uczniów— do 
18), za dzieci od półtora roku zanim 
zaczną uczęszczać do szkoły i od 1 maja 
1993 r. płacić po 480 talonów miesię­
cznie za każde nie uczęszczające do 
przedszkola dziecko.

9. Zlecić Ministerstwu Finansów:
9.1. przeznaczyć środki z budżetu 

państwowego Litwy na przewidziane w 
punkde 2 niniejszej uchwały zwiększe­
nie wynagrodzenia za pracę pracow­
ników instytucji i organizacji 
budżetowych oraz inne przewidziane 
do zwiększenia w tej uchwale wypłaty.

W ciągu 10 dni rozdzielić przewi­
dziane środki wśród ministerstw, de­
partamentów, innych służb 
państwowych i samorządów. Przydzie­
lając środki samorządom wziąć pod 
uwagę sumy pożyczek, udzielonych ich 
budżetom;

9.2. przekazać Zarządowi 
Państwowych Ubezpieczeń 
Społecznych środki niezbędne na 
państwowe dopłaty socjalne i zasiłki 
socjalne, wypłacane za pośrednictwem 
agentów ubezpieczenia.

10. Zarząd Państwowych Ubez­
pieczeń Społecznych ma przydzielić z 
państwowego budżetu socjalnego na 
rok 1993 środki budżetowe na przewi­
dziane w punkcie 2 niniejszej uchwały 
zwiększenie poborów pracowników 
państwowych ubezpieczeń społecznych 
oraz innych instytucji, finansowanych z 
budżetu państwowych ubezpieczeń 
społecznych. Dla przewidzianych w ni­
niejszej uchwale zwiększonych wypłat z 
tytułu ubezpieczeń społecznych mogą 
tez być wykorzystane dochody z 
działalności Zarządu Państwowych 
Ubezpieczeń Społecznych, a także 
uzyskane z nich dywidendy za wkłady 
depozytowe.

Premier 

Adołfas ŚLEŹEVIĆIUS 

Minister Opieki Społecznej 

Teodora* MEDAISKIS

N O W IN Y
WILEŃSKIE

ULICE ZMIENIAJĄ 
NAZWY

Zdawało się, że już prawie wszyst­
kim ulicom wileńskim zwrócono stare 
nazwy oraz nadano tym, które dotych­
czas były bezimienne. Ostatnio w za­
rządzie m. Wilna przyjęto uchwałę o 
nadaniu imienia J. I. Kraszewskiego 
szkole średniej nr 26 (o czym już infor­
mowaliśmy na naszych łamach) oraz 
nazw szeregowi ulic.

Poniżej o nich. Nieduża uliczka 
między Kalwaryjską a Rinktines (dotąd 
bezimienna) będzie się nazywała Tur- 
gaus (Rynkowa). Między Stefańską i 
Mindaugo— Puńska. Odcinek między 
dworcem kolejowym a ul. Gele2inkelio 
(Kolejowa) tuż obok „Gintarasu" bę­
dzie się obecnie nazywał Sejnu (Sej­
neńska). Natomiast między ulicami 
Mokyklos (Szkolna) i Lobio (Skarbo­
wa) —  Pievu (Łąkowa). Nowa ulica 
Dvaro rozlokuje się między ulicami 
Verkiq i Źalii|ji|.

W mieście mamy też już ulicę Joa­
chima Lelewela —  dawna Tylioji 
(Cicha).

Ulice nazwane imionami litew­
skich pisany— Jonasa Biliunasa i Laz- 
dynu Peledy będą w miejscowości An- 
tawile.

ZA STARÓWKĘ 
TRZEBA PŁACIĆ
Inicjatywa wprowadzenia opłaty za 

środki lokomocji wjeżdżające na Stare 
Miasto nie jest nowa. Nowe są tymcza­
sem taryfy za parkowanie na ulicach i 
parkingach rozlokowanych na 
Starówce. Czyli dla samochodów oso­
bowych jedna doba‘ 30 talonów. Za 
miesiąc trzeba płacić 300 talonów. Na­
tomiast za parkowanie ciężarówek, au­
tokarów i ciągników trzeba płacić w 
ciągu doby— 100 talonów, miesiąca— 
tysiąc talonów. Opłata nie dotyczy po­
gotowia ratunkowego, wszelkich służb 
awaryjnych, samochodów inwalidów 
itd.

JĘDEN POKAZOWY 
—TYSIĄCE 

SZEREGOWYCH
I tylko w projekcie figuruje pod 

adresem ul. Źirmuną 99. Właśnie 
umowę o remoncie tego gmachu pod­
pisał w roku ubiegłym Wileński Zarząd 
Miejski z 5 firmami duńslumi. Przewi­
duje ona, że dom zostanie ocieplony 
specjalnymi płytami termoizolacyjny­
mi, zainstaluje się liczniki rejestrujące
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Na scęiife operowej 
i małej dramatycznej

iglendarium
i  . we awartek, 20 ma- 
I  ,godz. 1*  w litewskim 
%» Of*y 1 aale,u uczeatnl- 
r,)® (Jako Jedyny repre- 
L  litewskiej sceny opero, 
^„ek tak l Pt „Nabucho- 
j j j j  G v«<Uego w rety- 

yaltkusa i pod balata 
rrainia"**- N*  *CCTle Ata- 

Teatru Dramatyczne. 
fS r  de Co«pllclte (W. Bry- 

] wyrtłPl i* spektaklem pt 
, jrokodyll" (godz. 19). Na 
, jfoile (w Akademickim 
, Dnaatycmym) bidzie za_ 

-.udrowapy (po raz ostatni) 
(Teatr A  na Tagan- 

I ,  Wl*) •  *odz. 17.
|l it*me « le le “  Teatr Conr 

, (Siwajcaria) zaprezentuje 
1 pL ,Meie serca" (godz.

fiintiT"* przedpołudni o-
«  Centrum Edukacyjnym 
{Pałac Pracowników Szta- 

pnrldzlany jo t  warsztat 
BI M. Zohnera (Szwajcaria) 
takncja prasowa (po po- 

trapą aktorską z W. 
0 fodz. l i  —  film 

miota Zanussiego.
Wad Jutro, w piątek, 21 
■* Małej Scenie Akadeat- 
I Teatru Dramatycznego Li­

tewski Teatr Mały wystąpi z 
„Wiśniowym sadem" Czechowa 
w rełyaerii K. Tumlnasa.

„NABUCHODONOZOR"
(„NABUCCO")
W REŻYSERII 

JONASA VAITKUSA
Jest to w Litwie czwarta pra­

ca operowa znanego reżysera 
dramatycznego Jonasa Vaitkusa. 
Z tych czterech —  jedna w fil­
mie („Don Juan” Mozarta pod 
batutą S. Sondeckisa). Z dyry­
gentem Gintarasem Rinkevićiu* 
sem Jon as vaitkus spotyka się 
na scenie po raz drugi (w 1990 
r. realizowali oratorium drama­
tyczne pt. „Joanna d'Arc na 
stosie" Honnegera).

Rozmowę z Jonasem Vaiiku- 
sem jako tym razem reżyserem 
w nowym emploi (wrócił nie­
dawno z zagranicy, gdzie reali­
zował spektakle już nie tylko 
dramatyczne) zamieścimy w  naj­
bliższych dniach. Dziś natomiast 
ograniczymy się do krótkich wy­
powiedzi o „Nabuchodonozorze". 
Mówią jego obaj twórcy — re­
żyser i dyrygent.

JONAS YAITKUS:
— Kiedy zabieram się do rea­

lizowania dzieła muzycznego, za' 
wsze pamiętam o tym, że pier-' 
wc źródłem powinna być dla mnie 
muzyka, a potem już sam temat 
zawarty w libreccie. Właśnie — 
temat Może być on przecież 
traktowany bardzo różnie, do­
wolnie...

...Starałem się tu • uwypuklić 
nie wątek, ale głosy, muzykę, 
akcenty emocjonujące, no i zro­
bić wszystko, żeby dla ekspo­
nowania tego muzycznego pięk­
na nic nie stało na przeszkodzi%, 
Najbardziej obawiałem się tego, 
żeby nie przekształciło się to w 
jakiś... marsz salonowy czy..; 
walczyk...

Toteż starałem się odrzucić 
wszystko, co ślę okazało tu zbę­
dne, co by trąciło, rekwizytor­
nią... Co więc tu się dzieje? De­
koracją w sumie stają się sami 
wykonawcy, czemu sprzyja ta­
kie a nie inne rozplanowanie 
sceny, duże znaczenie mają ró­
wnież kostiumy — gdzie i jak 
są „ustawione". Inaczej, aniżeli 
„tradycyjnie przyjęto", usytuo­
wałem chór i głównych wyko­
nawców — komunikują się z 
sobą. Chciałem uniknąć konwen­
cjonalnej gry operowej, przeno­
szonej już wielekroć przez jnne 
teatry —  ze spektaklu na spek­
takl. Zrezygnowałem także z 
teatralnej atrybutyki. Dominantą 
jest tu — muzyka. A  tematem 
uogólniającym i wiążącym 1— *
niewiara i wiara, jako wolny wy. 
bór, jako nagłe, psychologiczne 
przełomy —  bardzo dramatyczne 
a zarazem subtelne. Z tym, że 
nie są one natrętne. Zwracają 
uwagę tylko wtedy, kiedy im się 
nadaje odpowiedni sens.

GINTARAS RINKEVICIUS:

— Mnóstwo wykonań „Nabu- 
chodcnozorów" miałem okazję i

słuchać, i analizować. Ale nig* 
dy nie starałem się tego kopio­
wać, powielać, bo to jest bez 
sensu i nikomu do niczego nie 
służył Po prostu — szukam swo­
jej drogi. I w ogóle, jeżeli Już 
się zamierza wykonać utwór, ~ 
najważniejsze w tym — okreś­
lić jego formę, napięcie, kulmi­
nację... odpowiednio zastosować 
analogiczne różnorodne niuanse 
dotyczące wykonania. A  to 
wszystko dyktuje już intuicja, 
wyczucie. „Nabuchodonozor" —• 
to opera o strukturze z wyraź­
ną numeracją, zabarwiona niez­
wykle jaskrawymi kadencjami. I 
trzeba tu dużego nakładu starań, 
żeby utwór nie rozsypał się na 
poszczególne numery koncerto­
we...

Mówiąc krócej — orkiestra 
symion:czna powinna brzmieć tak, 
jak przystało orkiestrze symfo­
nicznej. Nie sądzę, żeby w odnie­

sieniu do opery należało ją — 
orkiestrę — traktować inaczej.. 
W  tym przypadku gatunek ni­
czego nie przesądza. .,Nabucho- 
donozor" — jest operą wyraźnie 
heroiczną. I dlatego ważne jest 
to, żeby funkcja orkiestry nie 
pełniła tu roli tylko akompaniu­
jącej. Orkiestra powinna być 
równoprawną partnerką i solis­
tów, i chóru...

W  partiach solowych wystę­
pują: E. Kaniava, E  Vasilevs- 
kis, V. Bakuła, v .  Prudnikovas,
I. MilkevićnHe, I. Stonyte, N. 
Ambrazaftyte i inni.

Alwlda ROLSKA

NA ZDJĘCIU: „Nabochodono- 
zor" G. V er dl ego na scenie l i ­
tewskiego Teatru Opery i~ Bile­
tu (reżyser — J. Yaitkns, dyry­
gent — G. Rlnkevl£fus» sceno­
graf — D. Mataltlene; scena ze 
spektaklu.

Wiśniowy sad“ Rimasa Tuminasa
[I maja o godz. 16 Wileński 
& Mały przedstawi „Wiśnio- 
Hf A. Czechowa w reżyse- 
pasa Tuminasa. Spektakl 
p  nie tylko dobrze znany 
r*»i litewskiemu, rozsławił 

w czasie występów go- 
w Skandynawii (1992 

[w festiwalu w Finlandii
M
*Wxy innymi, wkrótce po fe. 

^  w Winie „Wiśniowy 
będzie pokazany na mię- 

^odowyn festiwalu w Toru- 
liootakt
^czMem —  refleksje ak- 

i reiysera nad Antonem 
^  * jego bohaterami...

,w *MNArre (Kaniewska):

długi czas żyłam w 
że A. Czechowa 

J a Qie grać. Pa- 
<Wek*. jak na porcela­

ny JpŚJ strach się dotknąć. 
®»zyłam o roli. Ra- 
H i,Wiśniowy sad" 

l ^ e— najmniej lubią- 
^?C*echowa. R. Tuminas 

j Nego spojrzenia i na 
jjjL^tfówną jej bohater- 

cittpliwie i fantastycz- 
^®c°waliśmy z  reżyse- 

KfcjJ  ̂ P°i4ć, kim jest ta 
Co to-za kobieta 
■kleci, szastająca

?aszym spektaklu, 
f i  1255  Wa8» nabierają 

„Szukajmy wiś- 
i w sobie. Gdzie, ja- 

odniesienia? O- 
Mou.5̂  samotne drzew- 

Kaniewska —  to ma- 
^  *obieta mistyczna.

nie dająca się opisać w słowach. 
Mężczyźni podziwiają ją, może 
nawet kochają (jak kto potra­
fi). Nawet Łopachin nie jest wo­
bec niej obojętny. Raniewska to  
rozumie. Docenia, przyjmuje Ło- 
pachina, lecz jest on... zbyt wy­
raźny. Przecież zakochujemy się 
w kimś nieosiągalnym, niepoję­
tym, niezrozumiałym...

Dzisiaj wszyscy powinniśmy 
się wsłuchać w Raniewską. Zy­
cie stało się tak bardzo racjo­
nalne. Coraz częściej mężczyźni 
j (nawet 1..) kobiety, odczuwając 
iskrę miłości rezygnują z niej, 
przechodzą obok. Tak jest spo­
kojniej

W  ślad za Raniewską — w lot 
miłosny! Wierzę, że każda ko­
bieta w głębi serca pragnie przy­
najmniej raz unieść się wysoko, 
wysoko. I nieważne, że później 
upadnie —  jak z kamieniem u 
szyi — na dno...

Inga BURNEIKAIT& (Warla):

—  Bardzo mi żal mojej Wari. 
Może dlatego, że wcale nie jest 
podobna do mnie. Waria dba o 
byt, organizuje prace w gospo­
darstwie, lecz wcale nie potrafi 
obronić siebie, brak je j egoiz­
mu. Często płacze, lecz prawdzi­
wych uczuć i żalów nie okazuje. 
Urazy jej osobowości pozostają 
w niej bardzo głęboko.

Jednym z największych drama­
tów Wari jest jej bezgraniczna 
miłość do -rodziny, która ją 
przyjęła i zapomniała. No i — 
wielka miłość do Łopachina. Po­
dziwia go, przez cały czas cze­
ka, tęskni, lecz...

Sigltas RACKYS (Łopachin):

— Tworząc postać Łopachina 
starałem się nie myśleć, że 
gram w sztuce wielkiego Cze­
chowa, źe widziałem w tej roli w 
Moskiewskim Teatrze na Tagan- 
ce wybitnego rosyjskiego aktora 
W. Wysockiego. Łopachin jest 
przeciętnym człowiekiem — ta­
mtych czasów, wychodźca z nie­
ma jętnych. Może tylko w robie­
niu interesów jest zdolniejszy, 
doskonalszy n il wszyscy obecni 
w posiadłości Raniewskiej. Odby­
wa się licytacja i Łopachin naby­
wa posiadłość. Po co? Diabli wie. 
dzą. Właśnie to jest życiowym 
absurdem tego utalentowanego 
człowieka. Łopachin nie kocha 
Wari —  nie ta kobieta, i tyie. 
Jak można proponować mu Wa- 
nę, gdy obok jest taka kobieta 
jak Raniewaka?ł

Arvvdas DAPSYS (Jeplchodow):

— To dobry człowiek, z któ­
rym miło się rozmawia. Dużo 
czyta, wie o mnóstwie różnych 
rzeczy. I tylko tyle. Trudno się 
zorientować, czym się zajmuje i 
czy w ogóle robi coś pożytecz­
nego. Ale jaka może być praca, 
gdy dookoła tyle problemów! Le­
dwie się Jepichodow zbudzi, a 
tu spada pająk, lub wydarzy się 
jeszcze jakaś przykrość.

Nagle Jepichodow pojmuje, że 
nadszedł czas miłości. Szuka 
obiektu tej miłości: trzeba, by 
była taka jak piszą w książkach, 
żeby żyde było treściwe, prze­
cież on nie jakiś królik! Wybie­
ra Duniaszę. A  ten wybór — to 
już nieszczęście, konflikt, prob­
lem, gdyż widzi oczarowanie Du- 
niaszy Jaszą. Więc Jepichodow 
cierpi w przekonaniu, że im 
większe jest cierpienie, tym peł­
niejsze życie.

Po nabyciu posiadłości Łopa­
chin zostawia w niej Jepichodo. 
w a. Będzie żył tu jak kaktus na 
parapecie —: wspominając mi­
nione czasy...

Vytantas SAPRANAUSKAS 
(Troflmow):

—  To wieczny student.. Nie­
którzy reżyserzy upoetyczniają 
tę postać Czechowa. R. Tuminas 
— odwrotnie: wyrzekł się kilku 
jego litycznych monologów. W

naszym spektaklu Trofimow — 
wcielenie duchowego ubóstwa, 
nienawidzi wszystkich. Szeroko 
roewodzi się nad tym, że jest 
ponad miłość. Lecz to pozory, 
gdyż nie wie, czym jest miłość. 
Głosząc, że miłości nie ma, że to 
tylko iluzja, w rzeczywistości 
skłonny jest kochać Raniewską. 
Szuka człowieką, który mógłby 
się nim zaopiekować. Na rade 
jest tylko zerem i potrzebna jest 
jedynka przed zerem, żeby było
10. Przed opuszczeniem posiad­
łości przez gości, Trofimow o- 
trzymuje od Łopachina niemało 
pieniędzy —■ a więc przetrwa 
do następnej wiosny. I ciągłe 
będzie udawał, że jest mu bar­
dzo źle, chociaż w rzeczywistoś­
ci świetnie się czuje.

Mindaugas CAPAS (Jasza):

—  Jak Jasza, prostak wiejs­
ki trafił do towarzystwa .Ranie­
wskiej we Francji? Czechow te­
go nie wyjaśnia. Więc pomyśle­
liśmy, z reżyserem, że może po 
prostu... wskoczył do walizki. 
Dopiero za granicą Raniewska go 
zauważyła. A  ponieważ jest ko* 
b'etą o dobrym sercu, pozwoli­
ła mu zostać. A  więc. Jasza, po 
pięcioletnim pobycie za granicą 
wrócił do swej wsi. Stał się go- 
gusiem, lubującym się w  efek­
tach zewnętrznych, naśladują­
cym zachowanie się panów, jed­
nak pozostaje prostakiem. Jego 
zachowanie się uwydatnia Ra­

niewską, przedstawicielkę całkiem 
odmiennego świata. A  Jasza nie 
odstępujący pani, znów ma na­
dzieję wyjechać za granicę, zno­
wu zamierza wykorzystać jej 
dobre .serce i pieniądze. W  ser* 
cu Jaszy nie ma miejsca ani na 
wdzięczność, ani na miłość. Nie

kocha nawet własnej matki. Da­
leki jest od tego uczucia...

Rłmantas BAGDZEVlClUS 
(Gajew):

— Gajew — egocentryk, jak 
zresztą wszyscy w tej rodzinie. 
Utalentowany hipokryta, chociaż 
zdaje się, jest tylko nieudanym 
artystą. Gajew jest inny, gdy 
bywa sam i całkiem odmienny 
w obcowaniu z ludźmi. Tacy jak 
on mogą stać się utalentowa­
nymi rewolucjonistami, jednak 
Gajew nie zostanie nim. Brak 
mu siły wewnętrznej. Posiad­
łość została sprzedana na licy­
tacji, a Gajew nadal będzie u- 
kładał świetlane plany... Zagra­
nicę nie pojedzie, bo jednak ro­
zumie, że tam po prostu zginie...

Słowo reżysera Rinusa 
TUMINASA:

—  U schyłku — XX wiek. 
Koniec każdego stulecia jest 
bezlitosnym okresem wymagają­
cym człowieczeństwa, uwagi. 
Najważniejsze nie potknąć się, 
nie ulec zezwierzęceniu. Przy 
chodzimy ze swymi uczuciami i 
przeczuciami dotyczącymi obec­
nych procesów w sztuce i świa­
domości człowieka. Swe pojęcia 
i doświadczenia przekazujemy 
przez problemy XIX wieku uję­
te w sztuce „Wiśniowy sad" i 
Jakże aktualne obecnie

Rozmawiała 
Ludja ARMONAITt, 

kierownik literacki teatru

N A  ZDJĘCIU: scena ze spek­
taklu Wiśniowy sad" w reżyse­
rii R. Tuminasa.

Fot. A. Sekltett

Naród na niebezpiecznym rozdrożu
Przyrost naturalny na Litwie 

nie zapewnia już naturalnej wy­
miany pokoleń. Ponad połowa 
rodzin .wychowuje tylko po jed­
nym dziecku. Na Litwie miesz­
ka z  górą 800 tysięcy emery­
tów i ponad 200 tys. inwalidów. 
Kobiet jest więcej niż mężczyzn 
o blisko 200 tys.

Te fakty na konferencji pra­
sowej w Sejmie 19 maja prze­
dstawił przewodniczący Litews­
kiego Komitetu Międzynarodowe­
go Roku Rodziny (1994), poseł 
Juozas Nekro&ius. Zaznaczył on. 
że starzenie się społeczeństwa, 
niski przyrost naturalny, wcze­

sna śmierć, emigracje i inne 
przyczyny, związane z kryzysem 
ekonomicznym, mogą spowodo­
wać zjawiska zgubne dla naro­
du. jego funduszu genetycznego.

Naród się znalazł na niebez­
piecznym rozdrożu, powiedział 
przewodniczący Komitetu. Nale­
ży więc niezwłocznie wszech­
stronnie wyjaśniać niebezpiecz­
ną sytuację, dokonać skrupulat­
nej analizy 1 ukształtować poli­
tykę demograficzną państwa. W 
jego przekonaniu należy niez­
włocznie opracować 1 opubliko­
wać program ratowania narodu.

(ELTA)
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Wszystkie 
operacje z 

nieruchomościami

WYKONUJEMY

i ustawiamy pomniki z grani­
tu. \loina zamówić pomnik z or. 
■lamentem.

Zwracać się: Vllnlus, tel. 46- 
20-76. (Zam. 2112)

FIRMA PRYW ATNA

zatrudni księgową (księgowe- 
go). Wynagrodzenie według li­
niowy.

VUnius, tel. 4642-38. 
v , (Zam. .2111)

Kalendarium
!  Czwartek (20.V ) jest 140 

dniem 1993 r. Do końca roku 
225 dni.

'  Znak Zodiaku — Byk. 
Imieniny: Anastazego, Bazy­

lego, Bernardyna, Bronimira.
* Wschód Słońca — 5.05. za- 

ch*d —  21.27. Długość dnia 16 
godz. 22 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeoro­

logiczna przewiduje na 20 maja. 
nieznaczne zachmurzenie, bez 
opadów, wiatr wschodni, umiar­
kowany. Temperatura 22—24 
stopnie.

21 maja bez opadów, tempera 
tura w nocy 7— 12, w dzień 20 
—25 stopni, 22 maja krótkotrwałe 
opady, grzmot, temperatura w 
nocy 8— 13, w dzień 17—22 sto­
pnie.

PO WYSOKIEJ CENIE

Skupujemy czeki Inwestycyjne 
na Wileńszczyźnie.

Zwracać rię: Vllnjua, Kalwari- 
ju 62 (aapnećtw rynko), tel. 73. 
21.72 od godz. 9 do 17.

(Zam . 2043)

Po najdroższej cenie 

SKUPUJEMY CZEKI 

INWESTYCYJNE.

Zwracać się: Vllnius, B. Radvi- 
laitts 3, gab. 206. teł. 61-40-75.

(Zam. 2080)

SPRZEDAM

duły dom z działką (30 arów) 
tanio w  Brołole k/Trok, w  kie­
runku Wlewisu.

Zwracać się: Brałuole tel. (8- 
238) 77-369, godz. 7—9, 18— 23, 
Blakiewlcz Franciszek.

(Zam. 2096)

ORGANIZACJA 
KUPUJE CZEKI

in w e styc yjn e
Zwracać się: Vilnius, teL 

63-79-75 -w godz. od 9.00 
do 18.00.

(Zam. 2024)

PRÓBA PIERWSZEGO BLOKU ELEKTROWNI 
LITEWSKIEJ

W  tym tygodniu odbywają się 
próby odnowionego pierwszego 
bloku Elektrowni litewskiej. U- 
rządzenie to o mocy 150 mega­
watów w  ciągu 30’ lat eksploa­
tacji uległo fizycznemu zużyciu.

Jak powiedział kor. ELTA dy­
rektor techniczny Elektrowni I i .  
tewskiej Viktoras Mekas, prze­
widuje się, że blok ten będzie 
działał w  minimalnym reżimie 
60 megawatów. Tyle energii e-

T e l e w i  z j a
CZWARTEK, 20 MAJA 

LTV
9.00 —  Program. 9.05 — Dla 

dzieci. 10.05— 10.35 —  Nasz ję­
zyk. 18.00 — Dziennik. 18.10 — 
Letnie studio. 18.25 —jgi Klub po­
lityków. 19.00 —  Koszykówka. 
Litwa —  Ukraina. Podczas przer­
wy —  Wiadomości (ros.). 20.30
—  Dobranocka. 21.00 —  Pano­
rama. 21.30 — Film dok. .Po­
wrót Czesława Miłosza". 22.00
— Serial T V  Anglii „Raiły as 
szpiegów". 22.50 —  Audycja 
rozrywkowa. 23.15 —- Dziennik 
wieczorny.

Warszawa
10.00 —  Wiadomości. 10.10

p —■- Mama i ja. 10.25 —  Domo­
we przedszkole. 10.50 —  Po-
rozmawiajmy o dzieciach. 11.00 
—i „Klub Paradise'' (4) —  serial 
prod. U SA  11.50 — „Sto lat" — 
magazyn ubezpieczeń społecz­
nych. 12.00 —  Z wiarą w  nowe 
■— wojna i  pokój w  nauce spo­
łecznej kościoła. 12.30 —  „A zy­
mut" —  wojskowy program fil­
mowy. 13.00 >— Wiadomości.
13.10 —  Program dnia. 13.15 — 
17.00 —  Telewizja edukacyjna. 
17.05 —  Dla młodych widzów: 
„Kwant"; 17.50 —  Muzyczna 
Jedynka. 18.00 — Teleezpress. 
18.25 —  „Klinika w  Szwarzwal- 
dzie“ (16) —  serial prod. nie­
mieckiej. 19.10 —  Magazyn ka­
tolicki. 19.30 ■— Opowieść z  
pola minowego —  reportaż z 
byłej Jugosławii. 19.45 —  „Żu­
lu Gula" —  program satyrycz­
ny.- 20.00 —  Tęczowy mini-box.
20.10 —  Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.15 —  „Klub 
Paradise “ (4) —  serial prod. 
U SA  22.10 —  Tylko w  „Jedyn­
ce". 22.50 —  XIV przegląd pio­
senki aktorskiej Wrocław-93.
23.15 —  „Ifcgaz". 23.45 —  W ia­
domości; 24.00 —  Muzyczna Je­
dynka. 0.10 —  W ielkie spory 
Polaków —  homo sovieticus. 0.40 
r -  '  W iech na dobranoc. 0.45 — 
Gorąca linia. 0.55 —  To lubię.
2.15 —  „Rajski ptak" —  film fab. 
prod. polskiej. 3.45 —  „Ja, ko­
mediant*1 (3 —  ost.) —  film dok. 
o Tadeuszu Łomnickim.

Ostań kino
5.00 —  Wiadomości. 5.20 — 

Gimnastyka poranna. 5.30 -r- 
Poranek. 7.45 —  Firma gwaran­
tuje. 8.00 —  Dziennik. 8.25 — 
Film fab. „Po prostu Maria".
9.10 —  W  pałacu „Sadowoje 
kolco". 9.40 —  Dżem. 10.10 — 
Do lat 16 i więcej. 10.50 —  Eks­
pres prasowy. 11.00 — Wiado­

mości. 11.20 —  Film fab. „Star­
szy syn". Ode. 1 i 2. 1330 — 
Film n.-p. 13.50 — Film anim.
14.00 —  Dziennik. 14.25 — ' 
Rozmaitości. 15.10 — Notes.
15.15 — Hlm anim. 15.50 — 
Dżem. 16.20 — Potraficie to sa­
mi. 17.00 — Wiadomości. 17.25
— Do lat 16 i  więcej. 18.05 —
O pogodzie. 18.10 —  Film fab. 
„Po prostu Maria". 18.55 — Ro­
syjski świat 19.40 —  Dobranoc, 
dzieci. 19.55 — Reklama. 20.00
—  Wiadomości. 20.40 — Loto 
„Milion". 21.10 —  Notatki oj­
czyzny. 21.45 — Siad. 22.00 — 
Półgłosem. 22.30 —  Nieznane ki­
no S. Paradianowa. 23.00 — 
Wiadomości. 23.20 — Pewnego 
razu w maju. 23.45 —  Bezsen­
ność. 0.30 —  100°C. 1.10 — 
Ekspres prasowy.

TELE-3
7.00 —  News. 8.00 —  D. J. 

Kat Show. 10.40 —  Musie, li.05
—  Film fab. „Santa Barbara11. 
12.40 —  Kwestia chłopska. 13.00
—  W ild America. 13.30 —  Bu­
siness Insiders. 14.00 —  Agenda.
14.30 —  Travel Magazine. 15.007
—  Science. ‘ 17.00 —  Musie. 16.00
—  Science. 19.00 — Wieści.
19.20 —  Informacja Tele-3. 19.30 

* —  Film fab. „Santa Barbara'1.
20.20 —  W  świecie auto- i  mo- 
tosportu. 20.50 —  Majowe na­
bożeństwo. 21.30 —  Financial 
Times. 23.00 —  Musie. 23.30 — 
Film lab. „Rambo I11. 1.30 — 
Film fab. „Karate II".

PIĄTEK, 21 M AJA 
LTV

9.00 —  Program. 9.05 —  Gest. 
9.35 — Hotel muzyczny. 10.05 —  
Morze. W izja Hanzy. 18.00 —  
Dziennik. 18.10 —  Koncert mło­
dych talentów. 18.30 —  Studio 
katolickie. 19.00 —  Dziennik 
(ros.). 19.10 —  Serial T V  „Są- 
siedzi". 19.35 —  Najśmieszniejsi 
ludzie Ameryki. 20.00 —  Pa­
mięć. Więźniowie polityczni...
20.30 —  Dobranocka. 21.00 —  
Panorama. 21.30 —  Dziennik 
LIFE. 21.45 —  Telegra „Pół na 
pół". 22.00 —  Aleja Laisves.
22.15 —  Film fab. „Przekonywa- 
cze". 23.15 —  Dziennik wie­
czorny. 23.30 —  Studio MT.

W a r s z a w a
10.00 —  Wiadomości. 10.10 — 

Mama i ja. 10.20 —  Domowe 
przedszkole. 11.00 . —  Filmy z 
Jean Gąbinem: „Noc jest moim 
królestwem". 12.45 —  Kwadrans 
na kawę. 13.00 —  Wiadomości 
13.10 — Program dnia. 13.15 —
17.00 —  Telewizja edukacyjna. 
17.05 —  Program dla najmłod­
szych: Ciuchcia. 17.50 —  Muzy­
czna Jedynka. 18.00 —  Tełeei-

wW * i c a ' c|« 2*
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WYCIECZKI KOMERCYJNE!

Do Polski —  20, 26, 27 maja.
Na Węgry — w czerwcu.
Do Szwajcarii (po samochody) —  raz na miesiąc 
Zwracać się: Vilnius, tel. 61-31-00, 61-31-07. 61-30-06.

(Zam. 2007)

N a s z  a d r e s :  
Laisvćs pr. 60,
2044, Vlłnius 

Uetuvos Respublikak u r i e r
wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu 1 Rządu Republiki Litew­
skiej. Ukazuje się od 1 llpca 
1953 r.

Kod 67218 
Cena 9 talon&w.
W  Polsce —  1000 zL 
Zam. 1433
Nr rejestracji —  322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spa uda1'

KUPIĘ

2-pokojowe mieszkanie ze 
wszystkimi wygodami w  W il­
nie.

Oferty składać: Vilnlus, tel. 
66-29-35.___________(Zam. 2113)

KUPIĘ
różne wyroby z niklu i  palla­

du.
Zwracać się: telefony w  W il­

nie: 64-12-95, 64-16-37, wieczo­
rem: 64-20-12. (Zam. 2086)

WYPOŻYCZĘ

LUB SPRZEDAM 
sukienki ślubne 1 do Komu­

nii św.
/Vilnlus, tel. 77-97-79, 76-&5-15.

(Zam. 2114)

SPRZEDAJE SIĘ 

mini traktor T-012.
Vllnius, teL 76.69-17, 52-05-32.

(Zam. 2115)
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tygodnia. 20.55 -  
„Odziedziczone dnehy*. jj; 
B iuro  poStyane. 2320 -  
g ra m  muzyczny. 2 4 .0 ' 
show . 0.15 — Wiec* 
n y . Podczas pnerwy -  
mości. 1.15 — Ekspres

TBE-3 
7.00 — Nem a00 

K a t Show. 10.40
—  Film fab. „Suta
11 .40  — W  świecie
12.40 —  Kwestii
—  Documentaiy. 1130 
n ess  Insiders. 1400 — 
16.55 —  Film Disne/i 
M usie. 18.00 -  Sdatt
—  W ie śd . 1925 |  
„ C en a narzeczonej"- 
M ajow e raboieistm, 
Science. 24.00 — 1“  
F i t a  fab.
M usie.
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